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m if H  UfftDHlJE »
Mussolini opuszcza Hitlera
Co oznacza spotkanie Hitler-Mussolini-Chamberlain-Daladier- 
Sensacyjne kulisy konferencji w !><onachium-NŁCisk Mussoli- 
niego na Hitlera-Konsternacja w sztabie Hi-lera-Mussolini

wycofuje ochotników włoskich z Hiszpanii ■

MOBILIZACJA FLOTY ANGIELSKIEJ
Parlament angielski chce pokoju, ale ostrzega...

Dramatyczny przebieg podjedzenia

BISKUP SLASKA
 $ jtw , .M ew to

ZA UTRZYMANIEM POKOJU
KRWAWY NAPAD W KRAKOWIE

l y/a. J*

Wstrząsająca scena obok P. K. O.—19 letni uczeń gimn. 
im. Hoene Wrońskiego zranił 60-letniego starca—Trzy 
ciosy nożem otrzymał przechodzeń, który chciał zatrzy- 
= = = = =  mać napastnika —t

D rukarnia „Literacka" w  Krakowie, PI. Z gody 4 W ydaw ca: R edaktor odpow iedzialny Eugeniu sz M roczek.





CENA
EGZF*łPLAR7 * G ŚF

“ nnam erH ia itiłćsifęsrMt wrai* ? ort-
*> tHfe.tśJC-n tln drłmir ?f.f»

KRAKOWSKI
Adres Redakcji i A d m in is tra c ji 
K ra k ó w , a i!  S ła w k o  w s k a  l2 /i< I 

T elefon Nr. 164-5(1

C ena e g z e m p l a r z a  z a g ra n ic ą  
i i  0*20 — Kont P. K. O. 4U8 727,

KURIER WIECZORNY
N i  265

pismo o eM O K R A n aN E  
K rakó w , czw a rte k  dnia 29 trześn ia  S938 r. kok II

Ostatnia szanta pokoi u
& o  M o n a c h i u m . . .

Paryż (ar) Dziś w  godz. 8,ci rano 
z lotniska Le Bourget odleciał do 
M onachium  premier D aiadier. P obyt

go w  Niemczech obliczony jest na 
I do 2 dni.

Londyn (m ) D ziś o godz. S30 ra* 
r o  odleciał do M onachium  premier 
C hr-mberlain.

Rzym  (z) W czoraj o godz. 18 w y’ 
jechał pociągiem do M onachium M us 
soMni w tow arzystw ie man, Ciano.

tn  spowodowało
tłazd wMofiiachiwin

Paryż (ar) W  błyskawicznym ten, 
pie rozw ijają się w ypadki. jeszcze 
wczorai sytuacja pełna była narasta* 
iacege napięcia. Paryż nie wątpił, że 
sto5 w  przede dniu w ojny. Z  każdym  
dni^r* zacieśniała sie współpraca szta 
bu  francuskiego z angielskim. Wizy* 
ta j,en Gam elin w  Londynie i głoś* 
ny  kom unikat urzędowej „G azety 
Londyńskiej** o porozum ieniu Anglii 
Francji i Sowietów wskazywał, że 
tzad  fiancuski i angielski b :zą się po 
ważnie z  wybuchem wojny.

Niemniej nie ustawała an, na chwi 
le wytężona Kampania dyplomatycz* 
na. zmierzająca do pokojowego zalai 
wienia konfliktu. Ogromne wrażenie

tfa wsaelki wyp*«fek

zrobiło w Berlinie dw ukrotne bezpo* 
'rednie zwrócenie sie prez. RooseveI 
ta do H itlera z apelem o pokojow e 
załatwienie sporu  sudeckiego. Szla* 
chętny ten głos był dow odem , że A*

•^7 'Ką nie pozostaje obojętna wo> 
)>ec konfliktu w  Europie.

W  ciągu środy przyjął kanclerz 
H itler am basadorów  Francji i Anglii, 
k tórzy jeszcze raz pow tórzyli stanów 
cze sugestie swoich rządów . W  Ber* 
1;.nie nastąpiło pewne wahanie. Jasne 
było iż dalsze krok i zbrojne wywo* 
łaja zawieruchę w ojenną w  skali eu« 
ropejskiej.

Przechyliło ostatecznie szale stano 
wisko "Wioch. A m basador w łoski za 
prcnonow al H itlerow i w środę prze* 
suniecie term inu ultimatum, który

mija 1. października i wejście na d ro  
ge rokow ań.

W  tutejszych koiach tłumacza ten 
krok M ussoliniego bądź to  jego oba 
vza „przed zbytnim  w zrostem  potęgi 
Niemiec, bądź to  faktem, iż W łochy 

do tej w ojny  gotowe.
W , tym  stanie rzeczy kanclerz Hit* 

ler zdecydował się wkroczyć na dro* 
gę dalszych rokow ań. Oficjalny ko* 
raunikat zaprzeczył wiadom ości o 
przyspieszonej mobilizacji wojsk nie 
mieckich — a równocześnie popłynę 
ły zaproszenia na konferencje mona* 
chiiską do Anglii, Francji i W łoch. 
O pim a paryska śledzi ostatnie wypa 
dki z nadzieją, że doprow adzą one je 
dnąk do pokojow ego załatwienia 
spornych spraw.

H E K T R I T  z a w . z e  p r z o d u j e
Najnowsze rewelacy jne  m odele  odbiorników 
każdy łatwo może nabyć  na d sg o d n e  raty 

w G łównym  Składzie Fabrycznym

Fachowa firma i i i f T e y  m u
R a d i o w a  yy H  Sw U (Km |t0  Ml
Hraló, Starowiślna 1 — TbI. 178-7/

Wyes m  odintniHfiw
wfei&idtzHisip?nii
. Rzym (ai). T utejsze kola politycz

ne twierdza., iż przed wyjazdem  do 
M onachium  M ussnlim zarządz.i w y
cofanie .ocho tn ików ” włoskich z 
Hiszpanii. Podobno pierw szy tra n s 
po rt w ojsk w łoskich pły nie juz z 
Hiszpanii do W ioch.

Paryż far) W iadom ość o wycofa- 
waniu z H iszpanii wojsk w łoskich 
tłum aczona je s t w tu te jszych  ko
łach iako chęć zwolnienia sił w łos
kich potrzebnych do ew entualnej 
rozgryw ki w sercu E uropy oraz 
usunięcia przeszkód dla rokow ań 
w łosko angielskich.

D r a a t p n y  przebiBo p p s ie t M
Darfam*s»!u anielskiego

Londyn (m). W  Anglii wszyscy 
pragną pokoju, nie chcą wojny. Po
tw ierdzeniem  tych nastrojów ' było 
wczorajsze pełne dram atycznych mo 
m entów posiedzenie parlam entu

■sfcilinrja asaiels^lsj M y
L ondyn Pat. Adm iralicja korauni 

kuje, iż postanow ione zostało zmo* 
biłizowanie floty, jako zarządzenie za 
pobiegawcze. Stosowne instrukcje zo 
staną ogłoszone niezwłocznie po wy* 
daniu przez króla orędzia, pcwołu*

| ICrsfMtat^
. w  o l b r z y m im  « y b o f 2(S 
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iącęgo pod  broń rezerwę m arynarki 
wojennej.

-x —

angielskiego. Prem ier C ham berlain 
wygłosi! dłuższe przem ów enie, w 
k tórym  nakreślił swoje wysiłki zm ie
rzające do utrzym ania pokoju A n
glia pragnie pokoju — oświadczył 
Cham berlain, ale zapew niłem  H itle
ra, że źe  w raz ie  czynnego  zaw i- 
k łan l * woj k francuskich w k nflik t 
Anglia będzie się  p o s u w a ła  do  o- 
bow iązku udz!elenia Francji p o n o  
ćy“. O św ia iczenw powyższe p rzy ję
to hutaganem  oklasków, mimo że 
takie w drażanie nastro jów  je s t w' 
parlam encie angielskim  nie dopusz
czalne.

Podczas przem ów ienia C ham ber
laina nadeszło  pism o H  tlera, zapra-

Bfen Śfólii h nłrzypaRiem sotoiu
Z Katowic donoszą: Wielkie urażen ie  w yw ołał l :st 

pasterski biskupa śląskiego ks. Dr Stanisława Adamskiego, 
który w ydał  następujące Dolecenie duchowieństwu diecezji 
śląskiej: Wobec grożącego niebezoieczeństwa wojny , w zy
wam wszystkich kapłanów i wiernych do żarliwych modl tw, 
do Boga W szechmocnego, aby raczył powstrzymać narody 
od wojny i uchronił j# od rozlewu krwi, nienawiści i krzywdy.

Ks biskup Adamsk* wyznaczył modły o pok<5; na naj 
bliższy piątek, sobotę i niedzielę.

szające C ham berlaina na dzisiejszą 
konferencję d.<> M onachium.

O ł re śu  pism a C ham berlain na
tychm iast powiadom  ł posłów.

Z mowy Cham berlaina przytoczm y 
jedną  charak terystyczną informację: 
oto p. prem . C ham berlain ośw iad
czył, źe H itler na życzenie Mussoli
niego zdecydow ał się odroczyć mo
bilizację w N iem e/ech o 24 godzin. 
•• Na wniosek szefa opozycji m jr 
A ttlee nnsiedzem e parlam entu  aż do 
pow re tu  C ham berlaina z konferencji 
m onach jskiej zostało odroczone.

do Polski i Włoch
Rzym. Agencja Stefani donosi i 

M ussolini przyjął w  środę popołud* 
niu w  obecności ministra Ciano am* 
basadora Stanów  Zjednoczonych, k to  
sy wręczył m u pismo odręczne prezy 
denta RooseveIta. ■ /

; v  liście tym  prezydent Roosevelł 
odw ołuje się do M ussoliniego. by po 
mógł w  rozwiązania istniejących spo 
rów  w drodze rokow ań bez ucieka* 
i ia  sie do w ojny . -

"Warszawa*Pat, Pan m inister spraw  
zagranicznych Józef Beck przyiał w 
*”óde am basadora am erykańskiego 
D rexel Biddge,

\



2 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Oto endecji -  wizerunek
O śtatnie w ypadki o zasięgu świa* 

to-wym, odw iodły  nieco uwagę od 
ideologów naszego rodzimego czar* 

^ noseciństwa, Należy do nich powró* 
cić.

M ow a o  Stronnictwie N arodow ym  
którego głównym — jak w iadom a 
— historiozofem  i „naukowcem" fe s t 
jest autor wielu, chociaż niechlub* 
nych „dziH" p. Jędrzej Gertych. Ide 
olog ten zdołał już dopatrzyć dę in* 
trygi żydowskiej nietylko w  walcs 
współczesnej demokracji polskiej, 
ale takiejże intrydze przypisał nawet 
chlubny poryw  o niepodległość w  
r. 1863 t. zn. powstanie styczniowe. 
Obrzucał błotem co najpiękniejszego 
w  historii narodu polskiego, opęta* 
ny swoją mamą prześladowczą i da* 
rzonv poważaniem endecji jak długa 
i szeroka, z p. Romanem Dm owskińt 
włącznie. C o najciekawsze zaś — 
czynił to  niby w imię ,,patriotyzm u". 
AHeliśiry zawsze o tym  panu. jak o 
odym  zresztą obozie przez niego re* 
prezentow anym  w yrobione zdanie. 
Ale p. G ietrych iest oficjalnym ewan 
gelista i w ychow uje kad rę  Wieleckie. 
Kształtuje ich umysłowość. Oni mu 
w ierza.

Tych w ychow anków  obdaiow ał 
ostatnio p. Gietrych nowym  ar:y* 
dziełem p. n. „W yjście z K ryzysu". 
Książkę zaopatrzył wychwal; iącą 
autora przedm owa sam fiihrer stton* 
nictwa — p. Kowalski. Bal — naz* 
wal p. G ietrycha „z pisarzy najlep* 
szvm uczniem Rom ana Dmowskie* 
go i przez N iego za takiego uważa* 
r.vm". Przedm owę tę kończył tak: 
„N 'ech książka ta w  czasach pow* 
szechnego zamętu poięć na cele i 
drogi nacjonalizmu, oświetli polskie* 
m u społeczeństwu dziejow y szlak na 
szego ruchu". Inaczej mowiac: ksiąz 
ka iest oficjalna, urzędowa pubfika* 
cia endecii. w izerunkiem  iei ttmvsło* 
wego poziom u i program u. Poziom 
iei iest iednak bardzo, bardzo sme* 
tnv. I dlatego znakomicie synebroni* 
zuie z obozem. k tó rv  ma „oświecać". 
Jes—ze raz kołowacizna wymieroszo* 
nvch hasełek, ieszcze raz nie ma*ace 
nic z naukowością w spólnego wy* 
w ody.

Ale może nasze zdanie iest subiek 
tvwne. niesłuszne? Zacytujm y w ta* 
kirn razie co pisze o tym  współpra* 
cownik niepodejrzaneeo chvba ani
0 ..żydowskość" ani o „masońskość" 
dziennika t  zn. w soołnracow nik O. 
N . R  *owego „A. B. C .“.

Czvtam v tam- „rozdziały gospodar 
czo książki p. G ietrvcha sa komoro* 
m:tacia“ . Potem  w ym ieniona dzień* 
nik przytacza rozmaite .kwiatuszki"
1 vrv\voJv ideologa endeckiego. bv  
doiść do konkluzji, że w  Stronnic* 
f„ne N arodow ym  „można pisać bvle 
lak i bvle co — ieńeli sid przy tvm  
zamieści parę oklepanych sunerlaty* 
wńw o autoryteci — książkę sie Jru  
k"ie  i ogłasza całemu światu. że w 
o k ręcę  „zamętu poięć? ma „oświe* 
tlić d ru to w y  szlak ruchu".

A  oto co o tvm  pisze rówoież chy 
ha o ,.masońsko*żydowskie" vffw* 
yor m eoodejrzany „Z arzvn“ : ..przy 
rry tap iu  p. T. G ietrvcha niektóry 
IPozofaie! sobie i kum om  na pocie* 
che. Bo to  t Rismark i Gafcriaki i 
Paryleyńczowa i te o łoty i ranończv 
ki z Ruskiem  i Z ydy; stula sobje 
poczciwiec stula co usłyszał w po* 
ciami J 0 Przasnysza. co wyczytał, 
ale t* Izie *o nie w«e. bo  na gwoź Iziu 
wisiała tylko środkowa, kartka ga* 
zety —* ale polityk jest".

A  teraz wróćm y do samej książki. 
Pisząc o ustroju, o który walczy 
endecja, p . G ietrych obwieszcza, że 
Stronnictwo N arodow e posiada ca* 
dow ny program  ustrojow y, ale... N o, 
nie śmiejcie się: ale go nie chce zdra 
dzić. I nie myślcie że to  nasza fan* 
tazia. Imć pan G . pisze dosłownie 
tak : „Plan ten — którego twórca jest 
Roman Dm ow ski — Jest bardzo o :y  
ginalny i nowy i nie jest naśladow* 
nictwem żadnego z istniejących w te 
raźniejszości lub przeszłości ustro* 
jów  rzeczywistych, ani żadnego z 
przez kogokolw iek w ysuniętych u* 
strojowYch projektów , A le planu te* 
go nie opublikujem y przed naszym 
dojściem do władzy".

Dość! N ie kontynuujm y cytatów. 
Tyle iuż chyba wystarczy. Czyli: 
m aniak, k tó ry  posługuje sie woła* 
iąca o pom stę do nieba polszczyzną, 
plotący trzy po trzy, jest oficjalnym 
ideologiem  dużego stronnictwa. Sa* 
wo stronric tw o  zaś oficjalnie przez 
jego usta ogłasza wszem wobec, źa 
swojego planu ustrojowego nie zdra* 
dzi.

Kpiny! A  ubodzy na duchu jesz*

cze wierzą. I tak  odby wa sie owa za 
straszająca pauperyzacja um ysłów, 
k tóra śledzimy z dnia na dzień Za* 
to  „nauczyciele" ci w j obrażenie o 
sobie — mają gigantyczne I samo* 
poczucie — też. ( b )

WSZELKIE 
PJLÓ MA. Pf lMf lSYY,  

WSYPY I STc t O W I l W j
aa^mm  z światowych firm 
na wykwintne 'JVYDQAWY S lU B N E  

kupuje s ę naj corzystnej 
w firmie: A. R U B IN  i M. ELBIM GER 

Kraków, ul. Miodowa 15
Ceny niskie. Obsługa fachowa.

Horszawsli< Z. H. F. przeciw
barbarzyńskim metodom walki

W arszawa. W  gmachu Z. N . P w 
W arszaw ie odbyło  się nadzwyczajne 
zgromadzenie oddziału grodzkiego Z. 
N . P. Przewodniczył prezes Chruś* 
cieki. W  zebraniu wzięło udział p;’e* 
zydium zarządu głównego Z. N . P. 
Zebrani zamanifestowali swói żal z 
pow odu zgonu śp. Łuczyńskiego. Z  
wypłoszonych przemówień pr_ebija* 
ła troska nie ty lko o Z. N . P., lecz 
również o wolność obyw atelska i mo 
ralnpść społeczną zagrożonych rrzez 
takie m etody walki, k tóre spowodo* 
wały śmierć zasłużonego nauczyciela 
i wy chowawcy. Zebrani podjęli apel, 
wzywający całą opinię społeczną do 
zaprotestow ania przeciwko m etodom

tego rodzaju walk.
W arszaw a. O bradu.ace w  W arsza 

wie ̂ Nadzwyczajne Zgromadzenie od  
dziąju grodzkiego Z. N . P. postano* 

'o  zwrócić się do Pana M inistra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego z pismem, w  którym  m. m. 
czytamy: „Zdajem y sobie sprawę, że 
stałe podkopyw anie pow agi nauczy* 
cielstwa zmusiło w  konsekwencji do 
zbrodniczego czynu, jak' mlai mieis* 
ce w Łodzi". Pismo prosi o zapewnie 
nie całemu nauczycielstwu w arunków  
normalnej pracy oraz przeciwstawię* 
riiu cię oszczerczym atakom  ze stro* 
ny nieodpow iedzialnych grup na zrze 
sfeonie nauczycielstwo.

Na widowni politywnei
Pracownicy umysłowi nie idą do wybo?ńw

O n cg Jaj Bada Naczelna U nii Związków 
Zaw. Prac Umysłowych powzięła uchwalę 
w sprawie wyborów do Sej'mu i Senatu. 
U nia stwierdza, że fakt rozwiązania parła* 
menhi m ógłby być pozytvwnvm, gdyby 

' '  dl do  realizow ania postulatu dem >* 
kratycznej ordynacji wyborczej Ponieważ 
iednak nowe wybody odbędą się na pod* 
stawie starej ordynacji, U nia do nich sta* 
nąć nie może.

Niewątpliwym jest, że ogół demokraty * 
C2nycb związków pracowniczych, zorgani* 
zowanych w Centralnej Komisji Porozumie 
wawczej, zajmie identyczne stanowisko. 
Trzeba bowiem dodać, że Unia stanowi je< 
den z głównych trzonów C  K. P. W  ten 
soosób cały i wiat inteligencji pracującej. 
Związki pracownicze i Stron Demokraty:

r.zne, postanowił wstrzymać się od  udziału 
w w yborach.

Należy zauważyć, że w  poprzednich wy 
borach w  r. 1935 zwijązki pracownicze

wzięły udział, tak ż& u v ootanie się cb dzi 
siaj, po 3*letnich doświadczeniach, zwęża 
o tę nową, niezmiernie ważną placówkę,, 
front wyborczy.

Front wyborczy zwęża się
W  kołach politycznych stolicy oblega 

pogi jska, jakoby czynniki miarodajne za* 
stanawiały się nad możliwością nowego wy 
interpretowania § 33 ordynacji wyborczej 
z 35 r., mów:ącego o uwierzytelnieniu ma* 
terialnym podpisów każdego wyborcy, a to 
z pow odu fizycznej niemożliwości wypel* 
nienia przez notariuszy tego zadania.

Nie wiemy ile jest prawdy w tej wiado* 
mości. A toli pewnym jest w chwili obce*

Kcnfstota ochwat Strun. D c n n M p z n e g o
Konfikrta uchwal Stron Demokratycznego 

Uchwały powzięte przez K om itjt Org. 
Stron. Dem. na ostatnim jego zjeździć u* 
legły konfiskacie. Jest niezmierną szkodą,

me ii iłift marł l

że nie możemy ich opublikować, by n p. 
„W ieczór Warszawski" mógł sprawdzić 
swą notatkę o tym, że uchwały te są pow* 
tórzeniem uchwał Rady Naczelnej P .PS-

Przygotowania wojenne
Anglii

N ieskonfiskow any I. K. C. p rzy 
nosi następu jące  szczegó y p rzygo 
tow ań w ojennych A nglii:

Pogotow ie lotnicze Anglii jest 
faktem . Armia lądow a jes t w stad  
jum wzm ocnienia stanów  liczebnych 
— biura zaciągowe do arm ii o tw ar
te  przez całą noc, są oblężone, O- 
brona przeciw lotnicza Londynu i 
w ybrzeża jest postaw iona na nogi- 
Ew akuacja ludności z m iast rozpo, 
częła się. — W e w szystkich par
kach L ondynu kopie się row y, gdzie 
chronić się bedzie ludność w razie 
ataku  gazow ego i ustaw ia się ba 
te rje  przeciw lotnicze.

Jest jasnem , że' A nglia zarzuca 
Niemcom iż nie spełn iły  zobow ią
zań układu dżentelm eńskiego w 
B echtesgaden  i że obecnie usiłują 
wmówić w św iat, że m em orandum  
niem ieckie je s t tylko realizacja p la 
nu anglo francuskiego.

*  *
*

M em orandum  niem iecki': — pisze 
„T im es” — w ystylizow ane je s t p® 
prusku . H itler usiłow ał przekonać 
Niemców, że losy w ojny i pokoju 
leżą w ręku  B enesza — reszta 
św iata  widzi jednak j iśniej, że losy 
w ojny i pokoju leżą nie w rękach 
B enesza, ale H itlera .

nej, że zarówno obóz demokratyczny (P. 
P. S., S. L , Stron. Demokratyczna wraz 
ze związkami pracowniczymi), jak Stron. 

Pracy, a nawet endecja w wyborach udzia* 
łu  nie wezmą.

1 Niech nikt nie ludzie się specjalnie pre* 
parowanymi interpretacjami (zwłaszcza pra 
sy konserwatywnej) uchwały Radv Naczeł* 
nej P. P. S , dającej j ełnomocnictwa dla 
C. K. W. Zawodne są te interpretacje, tak 
jak prostą dywersją okazała się wiadomość 
brukowców faszystowskich o tym ,akoby 
tylko oficjalnie P. P. S nie brała udziału 
w wyborach, w istocie idąc do nich pod 
cirmą Klasowych Związków Zaw. Możemy 
autorytatywnie stwierdzić, że Klasowe Zwia 
zki tak samo jak P. P- S. nie widzą moż» 
Iiwoś< i wzięcia udziału w wyborach.

Z  P o l s k i
W ARSZAW A Przed dużą naradą pra* 

cowniczą, zwołaną przez C. K. P. do War* 
szawy, odbyw ały się w dniach 26 i 27 b*.n. 
obrady Centr. Kom. Poroz. Zw. Pracownia 
-t* '*h, na których * przygotowano wnioski, 

ktróe zostaną przedstawione wielldei nara* 
Izie pracowniczej w dniu 28 bm.

KIELCE. Odbywający się w KieUacb 
wojewódzki zjazd „Wici" w dniu  25 bm. Bo* 
wziął uchwałę, potępiającą bójki polityczne 
miedzy członkami Stronnictwa Narodowe* 
go, a bratnią organizacją Młodzie iy Wh-f* 
ski.-j w Wieikopolsce oraz sprawców czu* 
cenią bomby na lokal Z. N . P. w  Łodzi.

PIŃ CZÓ W . Przed kilkom a dniami jak 
donoszą z Pińczowa został w  jednej r. bram 
znieważony czynnie b. poseł A, Waleron 
Prawdopodobnie p. W ai :ron został zniewa* 
żony przez; Jednego z członków Stronnic! mt 
Stadowego.
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K rew  cieknie z każdej stronicy tej 
potw ornej gazet” K rew  obfici" pod 
lewana zaciekłą, nienawistna, pienią* 
cą sie śliną, krew  cieknie z kan iej 
szpalty, z każdego wiersza. I k a ida  
szpalta, każdy wiersz wrzeszczy ju* 
Jz i, podnieca, podżega, każda lńera 
mrzając się v. ztrwi o now a krewi 
weja. nowej krw i iaknie.

D zień w  dzień, w  godzinach po* 
łudniow ych rusza na  m iasto krzyk* 
liwie i buńczucznie ta grozę bralząca 
propaganda krw i — rusza na pod* 
bój dusz, na rozkiełznanie instynk* 
tów krwiożerczych, na budzenie w 
człowieku nienawiści i żądzy m ordu.

N ic to , ze podżeguiąct i pieniącą 
sie nienawiścią podlane wiadomości 
tej osobliw ej popoludniów ki sprze* 
czn* są z  wiadomościami porannego 
w ydania  tego samego wydaw nictwa. 
N ic ,to , że k iedy rano racje ma Be* 
nesz i może liczyć na pomoc Frań* 
cji i A nglii i w szystkich m ocy poko* 
jowych świata — w godzinach pc* 
łudniow ych ten sam koncern prasowY 
głosi rację kanclerza H itlera, głosi 

zunełna izolacje i beznadziejność po 
łożenia Czechosłowacji. Nic to, że 
k :edv ian o  wielkim głosem depesz 
1 korespondencji w oła zacny koncern 
o pom ocy słowiańskiej d la Czecł.o* 
slowacij — w  godzinach poludnio* 
wych łepia się paTce od  krw i p o m v  
kaiacei sM im ykam i wierszy i kana
łam i tytułów.

Bvle inteie! szedł l Rano g azda  o* 
biiczona na szarego obywatela, któ* 
ry  pragnie w spokoiu i poko ju  prze* 
żyć swój żywot. Popołudniu  granie 
na instynktach mas, podżeganie, pod  
szczuwanie, byle napięcie rosło, byle 
nerw y drgały, byle nie nastapila ci* 
sza. spokój i pokói — bo w ttd y , o 
czym że oisac przyjdzie pism akom  
ie ra ia c /m  na wojennej gorączce. *

C óż z tego, że ta  robo ta  podważa 
najistotniejszy in t-rts i pragnienie 
Rzeczypospolitej. C óż z tego. że w 
tei chwili toczą sie pertraktacje mię* 
dzy Rządem  polskim  i < zechosłowac 
kim  w  sprawie pokojow ego załatwię1 
m a słusznych żadań polskich — cóż 
z tego że w  tej chwili następuję wy* 
miana listów  pom iędzy G łow a Rań* 
stw a a prez. Beneszem. Całe społe* 
czeństwo czekai na w ynik tych nego 
słowacji — w  godzinach poludnio* 
czuwa, on nie dopuści do  odprężę* 
nia , on nie dopuści spokojniejszego 
oddechu, on nie pozwoli na pokc-io* 
we załatwienie spraw y, bo... musiał* 
by wrócić do sz irir sensacyjnych, 
le c z p o w s z e d n ic h “ typu  K uby Roz 
praw  acza.

W iec radzi, wrzeszczy, parska śli* 
na ^en aw istn ą  i — łaknie krwi.

K iedyż położony zostanie kres tej 
szkodliwej robocie?

O * S

Niema chyba Polaka, k tóryby nie 
pamięta! w  jakich wai Linkach pańs*

r tw o nasze, budujące zręby swej niw 
podległości, utraciło Śląsk Zaolzań* 
ski. W ierzym y wszyscy, że winien 
on wrócić do Polski. Stanow isko ca 
lego obozu demokratycznego jak to  
iuż w ielokrotnie podkreślaliśm y iis t 
całkowicie iasne: problem Zaolzia
winien być załatw iony droga bezpo* 
średniego, pokojowe go porozumie* 
nia dw u państw  suwerennych. Pol* 
ski i Czechosłowacji, bez ingerencji, 
bez pom ocy jakichkolwiek protekto* 
-ów. k+órzyby chętnie oba państwa 
widzieli w roli swoich wasalów.

Zdajem y sobie sprawę, że mogą 
istrneć, że istnieją innego typu ujm o 

-"ua tyci. zagadnień, wypły waiace 
- innych, nie*demokratvcznych pod* 
staw rozum owania (np . z pro  hitle* 
row skich sympatii p. C atal).

A le jakże daleko od  tych wszyst* 
kich przesłanek znalazł sie i dziś. jak 
zawsze zresztą, cały koncern „Ilustro  
wanego K uriera Codziennego1* i ie* 
go "popoludniówki, „Tem pa Dnia**.

Gałe cpoećczeństwo polskie żywi 
nadzieje, że problem  da sie załatwić 
naw skróś pokojow o. Chybaż jednak 
nie względy patriotyczne nakazuią„ 
..Tem pu Dnia** p o d  katem  żądzy 
krw i podaw ać wszystkie swę wkuło 
m ości? Czy nie decydują tu  te sa* 
me. a*patriotvczne, anty narodow e i 
chvba amoralne przesłanki, co przy 
w ydaw aniu zakazanego słusznie 
nrzez władze ,-Tainego Detektywa**, 
wypełnionego po  brzegi brudem  sen 

m ordów  i najniższych rozwy* 
drżeń instynkfii ludzkiego? Czv ten 
*vp informacji nie obraża godności 
pisarzy, irfo rm atora  społeczeństwa?

« O *
Skonfrontujm y jeszcze wiarogod* 

ność informacji K oncernu „I. K . C .“ 
O to  korespondent wileńskiego, sana 
w inego i konserw atyw nego „Słowa** 
nie podejrzany chybaż o sympatie 
fia Czechosłowacji, Disze w  nrze r. 

^nia 28 b . m .:
Pow ódź bałam utnych inform acyj: 

form ując z bezwzględna uczci* 
woscia swwch czytelników, chcir* iyi»i 
przytoczyć własną rozm owę z drien* 
nikarzam i zamiejscowymi, k tórzy  wy 
razjfi zdziwienie, ze nie nadaje do 
■Wilna wiadomości telefonicznych. 
Odpowiedziałem  im .

— M usiałbym  nadawać ciągle tyl* 
’-o zaprzeczenia.

Cóż bowiem  uczynić mam z wia* 
dnm ościa, że ludność owładnęła po* 
sterankiem  w czeskim Cieszynie i 
że gwałtowne natarcie było na uli* 
cv "Ostrowski ejtt. podczas gdy na u* 
licy O strow skiej w ybito ledna szv*
‘ - k tó rą  nazajutrz w sław iono. „I. 

K C.** z „Tempem  D n ia“ zalewa co* 
driennie taką ilością niechlujnych 
informacji, że uważam  je w prost za 
szkodliwe, bo zaciemniające svtua* 
rie w k tó rą  pow inniśm y patrzeć iak 
na w ojnie: przez precyzyjne lunetą*.

— jakieś fantastyczne p**dmi»iovva- 
nie gmachów, nieistniejące wysadzę* 
nie w  Trzyńcu. A lbo, że karabiny 
maszynowe ustawiono na dnchu ka 
w iam i „Avion>“ wycelowane w most 
R ozsądny w ojak wie, że karabiny 
m aszynowe ustaw ia się nisko a na 
dachach chyba przeciw samolotom , 
o nie m ostom . A lbo, że „polskie sa* 
-pochody fo-suia granicę**. Jakże? 
Przez m ost „Tub:leuszowv“ nie mo» 
'■’łvbv przełamywać w  pędzie la rie ry  
czeskiej, boby uprzednio wpadły na 
bariere polską, coby zresztą i źle 
świadczyło o stanow isku tutejszych 
-,rUdz. Podobnych wiadom ości jest 
cały wodospad**.

J u l  nadrazly  u tla ln lt  m o JeU

D I I  f i l  O  -■ifclmll ii 
l \ H l i l v  pi rok 1939
Philip*

I elefunken 
E le L ł r if

i appella
Hor»Yphon

Kapsck
i wiele innych m aren, Rtęciowych i bateryj
nych — Aparat” "n rn .Ja j.m y  na l a  d to  do- 
K«uiiy.a warunW ch — 1'o k t iy  i ucm ousTa- 
cje bez obowiązku kupni. Prospekty i infor

macje zup jl_ ie  bezpłatnie
Największy w Polsce SM e i  R adioaparatów

Polski Dom H a n d l o w y

KRISCHER n
Kraków, ul FLORIAŃSKA v /

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę  
D E H O  K R A T Y C Z N A

Mimochodem

, dzie i jak preparuje się
oszczerstwa i insynuacje

Czytelnicy czarnej prasy dzień w dzień 
zalewani są potcikiem insynuacji Keclak 
torowie tych pismideł, nie mogąc oczywiĆ* 
d e  walczyli prawdą fktóra ich i ich obory! 
musiałaby pogrążyć w  oczach czytelnika, 
fabrykują kłamstwo po kłamstwie, żywiąc 
nadzieję, iż ogłupiony przez nich czytei* 
nik wszystko co oni napiszą i tak rrzyjm is 
za dobrą monetę. Niestety — nie myłą się. 
Biedny, pozbawiony infromacji z innych 
źródeł, znękany ‘•odzient.ymi zastrzykami 
kłamstw, szary człowieczek wierzy To 
znowui daje redaktorom  asumpt do tym 
bezczelniejszych i tym mniej liczących się 
z prawdą wystatjleń. Czasem tylko prze* 
rwie to  błędne koło KOZPRAW A SĄDO* 
WA.

Przed sądem odpowiadał reż klikakrot* 
nie już w ostatnim czasie redaktor odpo* 
wiedzialny „Orędownika" — Macią?, za 
to, że zarzucił „Głosowi Poznańskiemu", iż 
pracują w nim sami komuniści, a pi ono 
iest na żołdzie K orn i.,ttm u.. W yrok ocze* 
kiwany jest w dniu dzisiejszym.

Drugą skargę wytoczył temuż kłamll* 
wemu „Orędownikowi" p. Jerzy Halai.iski, 
litera) polski zamieszkały w Paryżu i nad* 
syłający stamtąd korespondencje do pism 
w kraju Poszło o to, że p. Halamski miał 
wywiad z przewodniczącym związku rasfs* 
tów na Europę, baronem Fabre=Luce i wy-- 
wiad ten opublikował na łamach „Głosu 
Porannego". Kilka dni potem w „Oredow* 
- ik u "  ukazał się list. podpisany przez ba* 
rona FabresLuce, oświadczający, iż wywiad 
iest sfałszowany. N ie dosyć na tym „Orę* 
downłk" zaatakował Halamskiego, ie  ten 
łest agentem Kom intem u i funkcjonariu* 
”zem komunistycznym w Paryżu. Halara* 
ski skierował sprawę do sądu, ale rozpi.a* 
wę odraczano kilkakrotnie, gdyż sąd po-» 
tanowił zasięgnąć informacji w  Paryżu.

N a rozprawie, która odbyła się vr tych

dniach odczytano list ambasady polskiej 
w Paryżu, stwierdzający, ie  baron Fabre 
Luce w  rzeczywistości udzielił wy wiadu K u 
klińskiemu, natomiast list podpisany przez 
tegoż barona, a umieszczonz y , „O rędow  
ni ku"
ZO STfiŁ  PRZEZ REDAKCJE „ORtJDOW* 

N IK A " SFAŁSZOWANY
Także w tej sprawie wyrok spodziewa

ny jest w dniu dzisiejszym.
01J

Ze świata
PRAGA. W ładze czechosłowackie zarzą 

dziły w dniu wczorajszym zamknięcie sa* 
fesów bankowych ora., kontrolę nad nimi. 
Dostęp do safesów może mieć miejsce łył> 
ko w obecności powołanych do kontroli or 
ganów urzędowych.

Jak donsii agencja Kabel, znany poeta 
Wojciech Bąk zachorował ostatnio ciężko. 
Stan jego budzr poważne obawy. Wojciech 
Bak przebywa obecnie w szpitalu poznad* 
skim.

Agencja Kabel Informuje: Były kierów 
n il ZwiązKu Młodej Polski, który ciągle 
odżegnywał się od „Falangi" został ostai* 
nio mianowany wydawcą tygodnika „F*» 
langa".

Z Rybnika donoszą nam o powtarzają* 
cych sie ciąglt w różnych częściach miasta 
zamachach petardowych. Policja czyni po* 
szukiwania za sprawcami, którzy bardza sil 
nie się konspirują.

SALANAM A. N a froncie wschodnim w 
ostatniej bitwie pod El Musol, po której 
wojska gen. Franco obsadził- drogę, wio* 
-iscą do teij miejscowości, Wzięło udział 

również 50 ciężkich bombowców typu ,.Fiat“ 
oraz 15 niemieckich „Messerscnmidtów".

Lotnicy wojsk republikańskich zniszczyli 
aw a „Fiaty".

Przyjaciół, sympatyków i czytelników zawiadam iamy, że  w najbliższych dniach będą się 
ukazywały dwa wydania naszego p ism a: południowe t tak ja k  dotychczas — i wieczorne. 

Wydanie wieczorne ukazywać się będzie o g o d z . 19-tej i będzie zawierało wszystkie najśw ieższe  
inform acje zarówno z  terenu międzynarodowego, ja k  i wewnętrznego, jak te  otrzym a redakcja uo godz. 18 30
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• Londyn. Pat. Premier Chamber* 
iain  oświadczył efeiś w parlamencie 
iż otrzym ał zaproszenie kanclerza H i 
tlera do przybycia jutro do Mona* 
chium dokąd zaproszeni zostali rć» 
wnież Musoolini, uraz prem ier 
Daladier.

Cham berlain uświadczvł dalet". ie  
zaproszenie przyjął i udaje się .utro 
rano do M onachium.

M .Osladier
do Mcna:^um

Paryż. Pat. D onoszą urzędow o:
Premier Daladier uda się ra

no do M onachium , gdzie spotka się 
z kanclerzem Hitlerem, M ussolir im

Chamberlainem.

ftooseveii ż<ida
pabo jaw E go  z d a f w je f i ia

"Wraszawa. Telegrami prezydenta 
Roosevelta do kanclerza H itlera oprc 
w a:. „Pragnę porw ierdz.c odpow iedź 
W asze) Ekscelencji na m ói telegram 
Jestem przekonany że zgodzi sie Fan 
- opinia wyrażoną przeze mnie o me 
przewidzianych następstwach i r.ieo 
bliczalnej katastrofie k tóra spadła 

d;v na św iat w  razie rozpętania woj* 
rv  europejskiej.

Kwestia, k tóra stoi dziś przed Eu 
ropą nie dotyczy błędów  czy też nie 
sprawiedliwości, popełnionych w  
przeszłości. Chodzi o losy iwiata 
dziś i jutro.

Pragnę podkreślić dwie rzeczy.
1) że wszystkie różnice między Cze 

chosłowacją i Niemcami moga i po 
w inny byc załatwione w  drodze po 
koiowei

2J że grożąca alternatyw a pizemo 
ry m usiałaby doprowadzić do woj* 
ny która byłaby niepotrzebna i nie* 
u^nrawiedliwiona.

Dlatego też jest kwestią najwięk* 
szego znaczenia, by rokow ania były 
prow adzone nadal i nieprzerwanie aż 
do osigąnięcia sprawiedliwego roz* 
wiązania. To moje przekonanie zesta 
ło pogłębione z chwila, gdy odpo* 
w iedzialn  mężowie stanu oświad* 
czy i oficjalnie że porozumienie zos* 
talo osiągnięte mu dzy Czechoslowa 
cją i Rzeszą i że tylko dokładny czas 
i sposob wykonania pozostają do 
ustalenia.

Świat żąda od nas, k tórzy stoimv 
na czele naszych narodów  byśm v w y 
kazali jak największe zdolności osią 
gania naszych celów bez uciekano 
sie do przemocy skazującej na śmierć 
swoich obywateli.

Przemoc i w ojna juz raz zawiod* 
ły. Zarów no zwycięstwo jak i kies* 
ka w  wojnie są bezpłodne. Świat po 
winien już raz wyciągnąć tę naukę 
z ostatniej w ojny.

Dlatego zwróciłem się z apelem do 
Pana, prezydenta Benesza i premier 
rów  Cham berlaina i Daladiera. O be 
cnie rokow ania są jeszcze możliwe i 
moga być prow adzone nadal leśli 
pan powie słowo.

G dvby  się okazała potrzeba uzu* 
pełnienia tych rokow ań nie ma prze 
szkód aby  zakres ich został rozsze* 
rzony na konferencję wszystkich za* 
interesowanych m ocarstw . Konferen 
ia taka pow innaby się odbyć ra*

tychm iast w  jakimś neutralnym  
miejscu.

Jeśli się Pan zgodzi na r02 wiąza* 
n ie .w  taki pokojow y sposób lestęm 
pewny, e i  setki m ilionów ludzi na 
całym świecie ocenia ten czyn pań* 
ski jako historyczną przysługę odda 
ną ludzkości.

Musi Pan pozwolić wyrazić mi 
głębokie przekonanie i'e historia że 
dusze wszystkich m ę2czyzn, kobiet 
i dizeci, k tórych życie zostanie zga* 
szone yv g/ozacej wro,nie pociągną

nas do odpowiedzialności jeżeli w o1 
ie nie zapobiegniemy.

Stany Zjednoczone nie m ają poh 
tycznych więzów w Europie i nie 
przyjęły żadnych zobowiązań co dc  
•.prowadzenia obecnych rokow ań me 
mrjjej uznajemy naszą odpowiedział 
ność między iunynru narodanu..

Sumienia i gorące pragnienie racgo 
la ro d it dom agaja się, by rząd mól 

udnoiał swój głos bezustannie dia 
zapobieżenia i przeszkodzeria woj*

B a

Prasa czeska ?  mowie Hitlera
Praga. W  ocenie wczorajszego 

przemówienia kanclerza Rzeszy wszY 
sikie pisma podkreślUią maksyma* 
lirm żądań niemieckich, zaznaczając 
ż c spełnienie tych żądań byłoby po 
w e ^  pogwałceniem zasady samosta 
nowienia narodów.

.,Lidove N ow iny" piszą, że w  gra 
h itach zakreślonych przez kanclerza 
'zeszy na mapie dołączonej do  me 

morandujm niemieckiego znalazłoby 
si^ po stronie niemieckiej SOO.ObO 
Czechów gdy po stronie czeskiej zo 
siałoby tylko 100.000 Niemców.

Przyjęcie tego rozw iązani! było* 
by usankcjonowaniem  nowej niespra 
w iedhwości.

„V enkov“ podkreśla że pokói Fu  
■■ouy a tern samem i świata znalazł 
się w reku jednej osoby to jest kan 
clerza Rzeszy. D ziennik spodziewa 
się jednak że kanclerz ustąpi w osta 
tniej chwili pod naporem  opinii świa 
tnwej.

, Cezskie Słowo" zaznacza, ze w 
rachubach swych kanclerz Rzeszy 

pom inął stanow isko Anglii i Francji, 
które dziś jest już inne niz w fazie 
rozm ów w Berchtesgaden.

„N arodne Listy" stwierdzam  że 
spełnienie żądań kanclerza Rzeszy 
byłob\r przekreśleniem  jegzysteneji 
Y/ol.nego państw a czeskoslowackie* 
go > że celem istotnym  do którego 
zmierza polityka Niemiec jest roz* 
biór Czechosłowacji.

( ie] ten ma być osiągnięty na dro 
dze pokojowej", kanclerz bowiem nie 
■hce mieć przeciwko sobie wielkich 

mocarstw.
Jakimi drogam i m a się dokonać 

‘en .,pokojow y" rozbiór Czechoslo 
v. mji trudno sobie wyobrazić. Dzień 
-;k -odkreśla  z naciskiem że nawet 
gdyby wielkie m ocarstwa chciały 
wywierać na Pragę nacisk w tym 
kierunku interwencja ta m usiałaby 
pozostać bez skutku. Pisma z oburzę 
niemi odnierają ataki kanclerza na 
prezyrdenta Benesza, podkreślając, 
ż l ■ określeme „Czechosłowacja" znai 
'uie swe pełne uzasadnienie ,v fak*

tach politycznych ostatniej dobv jak 
i w  odległej historii.

W  głosach prasy oyybija sie na 
pierwszy' plan stoyicrdzenie, że w  od  
powiedzi na bezprzykładne w stosu

likach m iędzynarodowych ataki p rz t 
Jstawiciela ji dnego państw a na gło 

c państw a drugiego, cały naród 
tern silniej skupi się przy' sw oim  
prezydencie.

W ip & e i *  P o i s t e i  r & ^ ? a !a
JEROZOLIM A. W Palestynie zanotówa 

no szereg nowych aktów terorystycznych 
W A rrub pod Jerozolimą podpalony został 
budynek posterunku policyjnego, w pobli» 
żu Tulkarem żydowski patrol policyjny zo* 
stał ostrzelany przez Arabów. Dwóch ż /do  
wskich policjantów odniosło rany. Powstań 
cy arabscy napadli na biuro komisarza o* 
kręgowego w Nablus, przeszukali biuro 1 
zabrali ważne dla nich papiery. W noblizu 
N ablus znaleziono zwłoki zastrzelonego O 
„danina.

< LIPSK. Tutejsza ladiostacja rozpoczęła 
nadawanie audycji w języku czeskim. Pra= 
cuje ona podobnie jak radiostacja wiedeń* 
ska. Nadawane audycje poza częścią infor 
macyjną mają również charakter propagan* 
łowy

BUDAPESZT. Do Budapesztu nadchodzą 
wiadomości, że nie tylko w  większych mla* 
stach, ale i w całym szeregu mniejszych 
miejscowości odbyły się manifestacje na 
rzecz solidarności z Polską.

WTEDEN. D o W iednia powrócił trans* 
port 760 Żydów, którzy w dniu 1 września 
opuścili b. Austrię, chcąc przez Triest udać 
się do Palestyny. W  Trieście mieli być za* 
ładohani na statek grecki, celem udania się 
do Grecji, skąd różnymi drogami mieli do* 
stać się do Palestyny. W ładze włoskie z po 
w edu braków paszportowych cały transport 
zawróciły do Austrii.

BAZYLEA. O d czasu zaostrzenia się sy 
luacji w Europie mimo dużych obostrzeń 

zarządzeń ochronnych, Szwajcaria zo* 
psłnia się uchodźcami, zbiegami, dezertera* 
hi; n :e tylko ze sąsiadujących krajów, ale 

z dalszych.
HAM BURG. W porcie hamburskim zo* 

stało aresztowanych 8 członków b. socjalls 
tów, zatrudnionych w firmie Blom i Voss 
przy budowie nowego statku, o&karżoni cli 
o uprawiarde sabotażu.

Francja Anglia i
u g n s a ł i ?  ż ą d a n i e  P o l s k i

Czechosłowacja
W arszaw a. A gencja Telegraficz* 

na „Express" donosi, że Polskie Mi 
nisterstwo Spraw Zagi anicznvch jest 
w posiadaniu, wiadomości że rządy 
Anglii i Francj uznały słuszność re* 

\-irdy'kacii polskich w odniesieniu 
do Śląska Zaolzańskiego.

Praga. P A T  donosi: Decydujące 
czynniki rządowe czeskie postanow i 
v jakoby definitywnie wywołać za* 

targ z Niemcami, lokalizując go do 
rego jedynie odcinka. Równocześnie 
Czesi mieliby poczynić odpowiednie 
ustępstw a Polsce i W ęgrom , celem

j -apewr.iema sobie nie ingerencji tych 
! dwóch państw .

Plan ten opiera się m in. na fak* 
i i ie. iż czeskie kola rządowe liczą na 

imoc sowiecką, któ#a już d~i? oka 
| żywą na jest w  codziennym przylocie 
1 sam olotów wojskow ych

AMSTERDAM Zarząd miejski w  Am . 
sterdamie wy dał zarządzenie rozdziału mię 
dzy ludność cywilną worków z plaskiem, 
przewidzianych planem obrony przeciwloł* 
niczej. Równocześnie miejskie składy uzu* 
pełniane sa nowymi zapasami piasku.

KRONFNBERG. W  miejscowości Kro* 
•ltnberg rozpoczęto budowę nowych zakła* 
dów Kruppa, przeznaczonych do budowy 
pancernych płyt okrętowych. Przy budowie 
est zajętych 2  tys. robotników. Równocze* 

śnie buduje się K olonię mieszka In,. d!a rc* 
botników.

Ż N IN . Po likwidacji niemieckiej mle* 
czai ni w Brzyskorzysłuz pod Żninem Pala* 
cy rozpoczęli dostawę mleka do polskiej 
mleczami w Żninie. Niemcy natomiast do 
znacznie dalej położonej mleczami uiemiec* 
kiej w Króiikowie.

* HALIC.Z Halicz i okolica ma niel-da 
sensację z powoau niedoszłego ślubu. G dy 
narzeczona i drużbowie wraz z orkiestrą 
przybyli do p. Juśkiewicza, aby udać się do 
kościoła, rodzice narzeczonego oświadczyli, 
że synek wydalił się z domu w  nieznanym 
kierunku. Slub nie odbył się. Narzeczona 
wyjechała aż do Stanisławowa szukając zbie 
głe „szczęście". W  końcu odnaleziony o* 
świadczył, że nie ożeni się *>oni :waż wv» 
branka serca nie posiaaa żadnego majątku.

ROHATYN. Pan Schnabek założył w 
Rohatynie konkurencyjny sklep konfekcyj* 
ny obok takiego samego sluepu p. Lekste* 
ra. Konkurencję prowadzono w ostrym ti-m 
pic, uciekając się aż do magicznych zaklęć 
; czarów. P. Leksterowa bowiem przyłapała 
■ wczesnych godzinach rannych panią 
Schnabkową jak ta polała schody, wiodące 
ćo  sklepu Lekstorów, nieznanym płynem, 
posypując je solą. Sprawa „tych zaklęć" oe 
parła się o  rabina. Tu nastąpiło zmeważe* 

p. Schnabkowej, którą Leksterowie na* 
zwali czarownicą. Rabin Sanatys wyd&ł o* 
rreczenie, stwierdzając, że obecnie „żadnych 
czarów nie ma“. Z obrazę jednak skazał 
Leksterową na 10 złotych grzywny.

TORUŃ. We wszystkich miastach i mia 
steczkach Pomorza prowadzony jest wetbu* 
nek do Korpusu Zaolzańskiego przez Or* 
g.anizację Niepodległościowców Pomorza 
Napływ ochotóików duży.

KATOW ICE. Komitet W alki o Prawa 
Polaków w Czechosłowacji rejestruje sze* 
r.sg ofiar pieniężnych, składanych przez e* 
--rngelików śląskich na rzecz rodaków z za 
Olzy. M. in. złożył członek tymczasowej 
ewangelickiej rady kościelnej w Katowicach 
Hans H egenscheiit, 1.000 złotych.
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Dziś w czwartek i jutro w piątek pełna 
humoru komedia Romana Niewiarowieza 
„Gdzie diabeł nie może...“ W  sztuce opraco 
wanej scenicznie przez reż. J. Karbowskie* 
gc występują: A. M atusiakówna Z. Modze 
lewski, W, Szubert, K. Opaliński, R. Wroń 
ski. Z. Zalewska Wł. Kolwas i in.

W  najbliższą sobotę odbędzie się premie 
ra komedii „Starę mąż“ ku uczczeniu 75*ej 
rc-cznicy śmierci Józefa Korzeniowskiego. 
W  sztuce tej wystąpią: W. Nowakowski,
\C  Niedziałkowska, J, Wernicz S. Czajko 
wski, K, Pabisiak K. Opaliński i in W ro li 
Julki wystąpi po raz pierwszy na naszej sce 
nie Maria Arczyńska. Sztukę opracował sce 
nicznie dyr. K. Frycz.

Plan przedstawień: „Czwartek 29 IX.
„Gdzie diabeł nie możc...“ ; Piątek 30 IX. 
„Gdzie diabeł nic może"; Sobota I. X. 
„Stary mąż“.

R e p e r t u a r  tein
ADRIA: Ludzie z zaułka (Jean G ab;n) 

i Smiertleni wrogowie (Ken M aynard).

A PO I.IO : Naga prawda (‘Irena Dunnc, 
( 'a ry  Granr).

ATLA NTIC: Pensjonarka (Deana Dur* 
hin) i Wzgardzona.

DOM T O ŁN IER Zń: Zaginiony hory* 
zont (Ronald Colman).

LOPP- Dla kobiety’ i Noce egipskie.

PROM IEŃ: Znachor (Stępowski).

STELLA: Robert i Bertrand (Dvmsza i 
bc.do).

SZTU K A : Przeklęta (Im peno Argenń* 
na).

U CIECH A : Przygody R^bin H ooda
(Errol Flvnn, Ołivia de Havilland).

W A N D A : Frofesor W ilczur (Stępows» 
’rL, Barszczewska, Węgrzyn).

FOTO ILA STIK O N  (Szczepańska T  
Wizyta Hitlera w Rzymie 1938

Repertuar kin kieleckich
W. i', i P. W . Więcej niż sekretarka 
CZW ARTAK Perły korony 
PALACCE Miłość w kajdanach 
CA SIN O  Znachor

Kinoteatry pmfnyshK
AFOLLO C órka Szanghaju 
CASIN O  Rozalie 
Ml ZA i ; talia szaleńców 
Ol.TMPIA C ctno zdrady

'iPŁAST «• ‘ N Nowa Palestyna

Repepfair km radrais^iiji
APOLLO Marco — Poio z Gary Cooper 
ADRIA Druga młodość 
CZa RY  Piętnastolatka

Radio

Bezpieczeństwo publiczne na i 'li* 
cach K rakow a stoi znowu pod  zna* 
l iem zapytania, bo oto jak się do* 

iadujem y na prezchodzącego ulicą 
W ielopole 60*letniego Silbera kupca 
z ant. przy ul. D ietla napadł niespo* 
Iziewanie jakiś m łodociany osobnik 

i po zamienieniu kilku szybkich zdań 
ugodził go nożem w głowę.

Bestialski napastnik usiłował zni* 
’"ńać ale dzięki natychmiastowej in

. ’ i. . - ̂

terwen«„ji policji został aresztow any 
Nieprzytom nego zaś kupca Silbera 

f i  abrało Pogotow ie \Ratunkows i 
przewiozło do szpitala św. Łazarza 
na .oddział chn urgiczny.

Napastnikiem  okazał się 19*letni 
Jerzy Ochalski uczeń gimn. im. Ho* 
ene*W rońskiego. Jak się okazuje je* 
den_z przechodniów chrześcijanin L. 

i Z. usiłował zatrzymać Ocńalskiego, 
ale ten zadał mu ^rzy ciosy nożem.

Piątek, 30 września 1938 r.
6.45 Audycja poranna; 1100 Audycja 

dla -szkół; 11.30 Litwory fortepianowe Bra 
hmsa; 15.15 Opowiadanie Jana Grabowskie 
go dla dzieci; lb.00 Koncert rozrywkowy; 
16.45 „Truskawiec" felieton, wygłosi Maria 
Dąbrowska; 17 U0 Dokąd jechać w święto? 
w onrac. Bolesława Pągowskiego; 18 10 Ko 
ncert solistów. W ykonawcy: Janina Iiuper 
flr.wi ^(śpiew) Mieczysław Szaleski (altów* 
ka) Przy fortepianie prof. L, Urstein; 18.45

Urn tergkowsteiw*
OSm m iesięcy oforszę 
PrezydarUa Rreciyposp

Sąd Okręgowy’ w Krakowie skazał na 8 
intesięcy więzienia ibez zawieszenia nieja* 
kiego Władysława Korpnaa, który dopuścił 
^ię zbrodni blużnierstwa oraz obrazy Pre* 

Renta Rzeczypospolitej,

Jeszcze ieben skradzlcny rower
Jen Buchnalski zam przy ul. limanów* 
ego 5 zgłosił w  urzędzie śledczym że 

rnezeaiw sprawca skradł mu rower oozosta 
wiony bez opieki przy ul. G ertrudy 4 Po 
-/.kodowany ocenia swoją stratę na S0 zło* 

tych.

£ rusztowa ni a walutowe
w K ik o w ie

Onegdaj przytrzymano w Krakowie b. 
dyrektora jednego z upadłych Tow. Lfbcz 
pieczeniowych oraz pewnego urzędnika pe> 
cztowego za przekroczenia walutowe.

Tło sprawy przedstawia się następująco: 
Oto wymieniony dyrektor usiłował na* 

dać zagranicę dwa listy zawierające oo 1000 
zł. Powyższego przestępstwa usiłował doko 
nać przy współudziale urzędnika poczto* 
wego

Reszty szczegółów me można podać ze 
względu na toczące się sleaztwo.

1222 ukaranych doraźnie 
przez organa P. P.

W ciągu ubiegłego tygodnia organa P. P 
ukarały doraźnie mandatami za różne dro 
bne wykroczenia uliczne 1222 osoby. Zaś 
przeciwko 650 przechodniom dorożkarzom 
i szoferom wniesiono doniesienia do wyż* 

szych w ładz administracyjnych.

•*'*'. ei;.’*’ “ij' '

K ol. Emilowi Dziedzicowi z poc 
w odu śmierci M atki składamy wy 
razy serdecznego współczucia.

Redakcja 
„Krak. Kuriera Wieczornego**

S p iw  Fleisclmej i tow.
znowu przed foruiw sa*#i w/w

Jak się dow iadujem y term in roz* 
\’avvy kasacyjnej przed Sądem I1'aj 
wyższym w W arszawie przeciwko 
uczestnikom znanego i sensacyinego 
procesu Fleischerowej i tow. został 
yyznaczony na dzień 25 listopada

1938 r. Oskarżeni jak w iadom o
przebyw ają na wolności za v.wiat*
kiem Fleiszerowej k tóra od  chwili
’ szczęcia śledztwa nie opuściła m u

rów więziennych.
—• O * -

P a if r i la h y  r o l n i c t w a
przy budowie C. 0. P -

N a zebraniu zarządu Krakowskiej 
Izby Rolniczej podkreślono, ze w 
dzisiejszej sytuacji wybi)aią się na 
pierwszy plan następujące postulaty 
rolnictwa w związku z budow ą C.
O. P.:

l j  Rozwiązanie problem u kom uui 
kacyjnego, wodnego, kolejowego, z. 
nrzede w szystkim  dróg bitych. 2) N e 
lioracie. 3) Przyśpieszenie tem pa prac 
kom asacyinych. 4) Rozbudow a prze 
•wórstwa produktów  rolnych 5) R. 
organizacja i dalsza rozbudow a spoi 
dzielni rolniczo*hanalowych. 6 i Spra 
v.a szkolnictwa powszechnego i roz* 
budow a w okręgu niższego i śred* 
niego szkolnictwa zawodowego. 7) 
Reorganizacja lecznictwa i rozbudo* 
\va szpitali. 8) K redyt rolniczy w

. .jisssr h Ma»Łi«w'tsaM5Htm-3«ais«BEne;»*»s*is«2i;*(!*HraB mbbsware u . I

K r w a w e  w a l k i
w czeskim Cieszynie ustala

związku z przestawieniem Kierunku 
gospodaistw .

W  okresie nadchodzącej zimy Iz* 
ba ma zamiar podjąć i przepiowa* 
dzić następujące prace:

1) Organizować kursy sądowniczo 
ogrodnicze przy ośrodkach przemy* 
słowych w związku z koniecznością 
przekształcenia części gospodarstw  
na ogrodniczo*warzywne. Pizepro* 
wadzenie kursów’ racjonalnego zywie 
nia trzody chlewnej, wycnowu drc 
biu gospodarstw a kobiecego, wyro* 
bu sprzętów’ domowwch itp. 2) Do* 
prowadzenie do końca sanach spói> 
dzielni rolniczo*handlowej w  T ar no* 
wie oraz zorganizowanie spółdzielni 
rolniczodiandluwcj w  M ielcu i Dą* 
browde

Cierzyii. Pat. Dzmieisza noc o ile 
chodzi o natężenie walk za Olzą, nie 
. u s t|ao w ala  bynajm niej wczorajszej. 
N iezwykle silne detonacje granatów  
ręcz. i strzały karabinów  maszyno* 
wych rozlegały się z małymi przer 
wami od  godziny 23 do 3 nad ranem. 
D o poważniejszych utarczek doszło 
w natku  Sikory w  czeskim Cieszy*

H rpow itii
w

"Wraszawa. (T el) Polskie Radio 
podaje, że do Anglii przybyły 2 ) rą 
żowąiiki amerykańskie a 3 sa w dro 
dze.

nie gdzie usiłujące przejść im polską 
stronę grupa Polaków  natknęła się 
niespodziewanie na posterunki eze* 
skie. Strzelanie na tym  odcinku tiw a 
lo przez dłuższy czas. Jest kilku ran 
nyck. O  poważnie,szych starcouh 
donoszą również z Sibicy oraz z oko 
licy Jabłonkow a, Podkow ie i innych 
Szczegółów na razie brak.

fiffilKt Djcs SIS.
w  ie  pcik-© i.u

C itta del Vaticano. Pat. Ojciec
święty wygłosi dziś orędzie na rzecz
pokoju  o godz. 18,30. Przemówienie 
będzie wygłoszone po w łosku i hę* 
dzie m iało charakter „ojcowskiego 
orędzia pasterskiego". Będzie ono na 
dawane na fali 49 mtr., 75 i na fali 
19 mtr., 84. Przemówienie będzie
tnvało 5 minut, następnie będzie
przetłumaczone na różne języki.

!ferct imwĄĄProstem
o  ' T o b i l i s & t i i

Nowości literackie omówi Stanisłav’ Adam 
czewski; 19.00 Utwory fortepianowe Łucji 
Drege — Schiellowej w wykonaniu kom* 
pozytorki; 19 30 „Niesamowite historie ' — 
koncert rozryw kow y w przerwie „h urczę 
■kecz Jarosława N 'kitir.a; 21.00 Juliusz Kę 
uzi o ra : „Pani Kaletowa“ odcinek prozy 
czyta autor; 21 10 „Kalejdoskop kon* 
cert rozryw kow y. 22.05 M,uzvka,

Berlin. Pat. Niemieckie biuro in* 
formacyjne ogłasza następujący ko* 
u.unikat urzędow y:

Czynniki kom petentne stwierdza*
la iż wiadomości rozpowszechniane
y. m asie zagranicznej jakoby Niem 
i ■. zażądały yyyraźnego rozstrzygnie 
flda Pragi w sprawie m em orandum  
kanclerza H itlera dziś do godziny 
14 sa zmyślone i nieprawdziwe 
Ró ynież fałszywe są związane z tą 
v,dadomościa pogłoski, jakoby N.em

ey miały przystąpić do mobdizacji. 
ic-żcli dziś do godz. 14 nie nadejdzie 
zadawalająca odpov. *edź.

Kom unikat stwierdza, iż rozpow 
.-zechnianie tego rodzaju fałszywych 
wiadomości jest św iadom ym  sianiem, 
niepokoju i dowodzi b raku  poczu* 
cia ^odpowiedzialności za wyv/oly* 
wame wojennych nastrojów .
ge^BaBSLiw ^ s $ 8a& e e  - r e r a a w

Fgłrszalt'? w  tylfto u nos!
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G W O  Ż E L A Z U
G rad ilaza SDadJ niedawno na 

M eksyk, gdv ieden z wielkich maga* 
Łvnów sprzętów  kuchennych i narrę* 
dzi żelaznych wyleciał w  powietrze. 
H isroria te* eksplozji jest na wskoś 
m eksykańska. Jak się okazało, właś* 
cicM magazynu jeszcze przed kilku 
latv^ należał do t. zw. gauchos, pastę* 
rzy bydła. Zapoznał się wówczas z 
urocza Tuannila, w  której kochał się 
również jego kolega Fem andez Ruiz. 
Juanni a w ybrała jednak M iguela 
G alouira, obecnego właściciela sklc* 
pu z żelastwem. O dpalony konku* 
rent. poprzysiągł zemstę, k tóra w  
twffl dniach wykonał, podrzuc.iiac w 
sklepie bombę o niezwykłej sile wy* 
buchowej. Jak olbrzytmą bvła siła 
w ybuchu świadczy najlepiej fakt, że

nawet grube kotły  kuchenne, znajclu 
ace się na składzie zostały rozerwą* 

ne. Urządzenie sklepu i część dom u 
została całkowicie zdemolowana. Ca 
łe szczęście, że eksplozja zdarzyła się

oo zamknięciu sklepu oraz. że dota, 
w  którym  sklep się znajdow ał nie 
był leszcze zamieszkały. Skutkiem  te 
go .nikt z ludzi nie odniósł poważ* 
niejszego szwanKU.

UŻ y w e  g a z e t y
w Chinach i  u nas...99

W  Chinach od  szeregu stuleci ist* 
nieie niezwykle oryginalny zawód, u* 
praw iany wyłącznie przez kobiety. 
Zaw ód ten polega na odwiedzaniu 
rozmaitych dom ów i na opow iadaniu 
ciekawych wiadom ości z ostatniej do

43 milion samochodów
na swiecie

D epartam ent G ospodarczy w W  a* 
szyngtonie obliczył, ze na całym świe 
cie znajduje się obecnie 43,078.690 po 
iazdów mechanicznych, z czego 30 mil 
041.292 znajduje się w  Stanach Zjed* 
noczonych. Ta ostatnia pozycja wy* 
kazuie w zrost ilości samochodów' w 
Stanach Zjednoczonych o 2,518.463 
ednostkj w  porów naniu z rokiem  u* 

biegłym. W  ciągu ostatnich dńesię* 
ciu lat ogólna liczba kursujących na 
świecie sam ochodów podniosła sie o 
4 5 proc. Jeden samochód przeciętnie 
przypada na 48 osób, podczas gdy 
10 lat tem u stosunek wyno»d 1 :64. 
W  Stanach Zjednoczonych przyparła 
ieden wóz na 4 i pó ł mieszkańca. Dal 
sze n rcjsca w kolejności motoryzacji 

W . Brytan-a, Francia, Niem

Wino ulatnia potti
r y b

Jeden z wędkarzy w Australii wpadł na 
niezwykły pomysł ułatwienia połowu ryb 
W lał on do rzeki większą iłość wina. O szo
łomione ryby wypłynęły na powierzchnię 
wody, ułatwiając dowcipnemu wędkarzowi 
masowy połów ryb, ale już siecią.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z t tułu zaległej p>enumeraty.

y, .K anada i dawna A ustria. Ostat* 
"• miejsce w  tym spisie zajmuje re* 

uublika m urzyńska Liberia, gdzie iC* 
’en samochód wypada... na 1? 821 
- ueszkańców!

spełnia*by. Uprawiające go kobiety 
ą wiec funkcje żywych gazet.

T rzeba tu ta j nadmienić, że i w  m* 
nych krajach niestety, są kobiety, a 
także zdarzaja sie i mężczyźni, którzy 
obnoszą po znajom ych rozmaite w ia* 
domośei, bardzo często wyssane z 
palca...

Nazyw am y takie kobiety i takich 
mężczyzn nie żyvrvmi gazetami, a po 
prostu  plotKarkami i plotkarzam ’

Różnica między nimi, a chińskimi 
żywymi gazetam* polega na tym że 
w  Ghinach za opowiadanie wiadon-o 
ści trzeba płacić, a poza tym, że te 
"iadomości muszą bvć zawsze zgo* 

dnę^z rzeczywistością, *eżeli bowiem 
okaże się, że chińska żywa gazeta w 

i swych opowiadaniach mija sie z pi a* 
/da, „abonenci" przestają jej płacić

Za krótkie 
lekarstwo

Lond yn. Z N ow ego Jorku  dono* 
sza,, że departam ent zdrow ia odmćj* 
wił w tych dn ach zarej estrowa ia no 
wego środka uśmierzającego ból i na 
zwanego przez fabrykanta „Amino* 
dimethylparazoIonquinolinesulf«.>nate“' 
W ed ług  opinii departam entu zclro* 
wia nazwa ta jest za kro tka i nie wy* 
mienia wszystkich składników, z któ 
rych sporządzony został now y nre* 
narat.

R  > a k a  ie m icM  s lq  s isczą ł

ijia sla ie iiu i
w t29iiwe?s#fecie

U niw ersytet lwowski był w  ponie* 
działek znowu w idow nią krwawej 
awantury", powstałej tym razem po* 
miedzy dwom a odłamami młodzieży 
polskitj.

W  starciu pomiędzy grupa studen* 
tów ludow ców  i grupą studentów  en 
deckich, wynikłym  w  związku z roz* 
dawaniem ulotki, student ludov/iec 
ugodzony został nożem w  bok  i po* 
b ity  kastetam i.

Poturbow ano również k ilku  stu* 
dentów' ze strony przeciwnej.

,R1* i teD w a j c  i ł o p c y  u k r a d ł  s a m o lo t
Przed jednym  z sądów  dia m elet* I Chłopcy zostali skazani na dw ulet

y * ii nnich w  I ondynie stanęli m euawno 
dw aj chłopcy, w  wieku lat K i 18 
pod  zarzutem ukradzenia z hangaru 
'.portowego samolotu.

Chłopcy włamali się do hangaru i, 
niezauważeni przez nikogo, wyciąg* 
nęli stam tąd sam olot sportow y, war* 
tości 2.000 funtów . Sam olot ten zdo* 
lali uruchomić, wzbić się w  powietrze 
lec:r po paru  m inutach stracili pant* 
wanie nad maszyną i spadli, nie od* 
nosząc powć miej szych obrażeń.

Sam olot został kom pletnie znisz* 
ony.

odbyt w  dom u poprawczym, jed* 
nak karę im zaw.eszono na przeciąg

trzech lat. N ajgor:e j na caiei sprawie 
■wszli rodzice chłopców, którzy mu* 

szą zapłacić za zniszczony samolot.

Zebrali z HO tysiącami dolarów
W  San Francisko policja obsefwo 

w ala przez dłuższy czas pewnego o* 
sobnika, który  dzienną porą dnia y/ę 
drował od drzwi do drzwi żebrząc. 
Przyjm ował również w  darze poży* 
wierne, k tóre bądź to zjadał, bądź też

S t r a j k  s z o f e r ó w
w Amervee

W  N ow ym  Jorku  wybuchł strajk  
szoferów ciężarowych sam ochodów 
v onieważ samochodami tym i przewa 
żnię są dowożone p roduk ty  zywnoś* 
~iowe, N ow em u Jorkowń groziło o* 
głodzenie. W obec tego władze zwró

OB

Wieczne pióro skończyła
trzysta iat

K tóżby przypuszczał, żc wieczne 
pióro skończyło już trzysta latl Pier* 
w s-y  raz spotykam y się w  liist.-rii z 
poieciem wiecznego pióra w r >ku 
1683, k iedy to  dwaj H olendrzy opi* 
suja swoje wrażenia z podróży patv* 
skiej. Pam iętnik tych podróżników  
wynalazł nieiaki A. Jubinal w  H adze. 
Podróżni holenderscy opisują wizy* 
te. iaką złożyli paryskiemu wynalaz* 
"v, k tóry  w yprodukow ał pinro „mo« 
gące zapisać arkusz papieru, przy 
~vm nie macza się go wcal* w atra*

mencie". H olendrzy przewidywali 
-ówczas, że ów  Paryżanin zrobi ma* 
tek, gdyż każdy będzie chciał mieć 

akie bajeczne pióro.

ciły się o pom oc do stowarzyszeń 
społecznych które dostarczyły wys* 
tarczaiącej ilości ludzi do zastąpienia 
strajkujących.

St-aik rozszerzał się na miasta pro* 
wincjonalne. W  mieście T oledo w 
stanie Ohio, w ybuchły zamieszki uli* 
cr.ne i policja zmuszona było do u* 
życia broni palnej, przy czym padło 
13 trupów , a kilkadziesiąt strajkują* 
cych i kilkunastu policjantów  odni >« 
sio rany.

wy rzucał. Swoim zachowaniem się nie 
dawał żadnych podstaw  do posądzę* 
nia go. że nie prowadzi istotnie żv* 
cia żebraczego. Gdy* ty lko zabłysły 
pierwsze światła, udaw ał sie do ied* 
nego z garaży', w  którvm , jak  sie póź 
mej okazało, pozostaw iał sw ov  au* 
to. W  aucie przebierał się, wyjeżdża 
iac do lednef z nadm orskich miejs* 
cowości, gdz:e mieszkał w  skromnym 
na ogół dom u. Przeprow adzona re* 
wizja wykazała, że gotów ką posia* 
dał on 40.000 dolarów.

Berlin bez Meb hcnnycta
Berlin liczy obecnie zaledwie kilkanaide 

dorożek konnych. W  roku 1936 było ich 
jeszcze 51. Samochodów natomiast liczy Ber 
lin ok. 2<X) 000 4 razy więcej od całej Pcl* 
ski.

—« o » —

Odwołanie wystawy polskiej
w Budapeszcie

Zapowiedziana w pierwszej polo* 
wie października br. w ystaw a propa

A  b z y  t  «ri in a
T oruń. U  rolnika Janusza w  Ruda* 

ku toruńskim  w ogrodzie jego po raz 
drug: w  tym roku zakwitł krzak bzu. 
R zadko spotykany w ypadek drueie* 
go kwiecia u  bzu w yw ołał zrozumia*

łe zainteresowanie w śród podgórzan, 
którzy oglądając bez wróża długo* 
trw ałeeo ciepła w  tegorocznej jesie* 
ni. O by  ty lko  te w roby sie spraw*
dziły!

gandow a portów  polskiego obszaru
celnego Gdym i G dańska, która tr.ia
la się odbyć w  Budapeszcie zostila
odwołana O dw ołanie wymienionej
imprezy propagandow osgospodąrc-ef
nastąpiło z uwagi na obecną sytuację
polityczną, podobnie iak projektow a
ny niedawmo przyjazd wycieczek w-ę
gierskiej i szwedzkiej na polski*- wv*
brzeże. i—oOo<—
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Wsz; scy jssteśmy w mocy... mikrobów
Nasz św iat w idzialnyjest drobnym  

ułam kiem  jeno w kosm osie niew i
dzialnego państw a, gdzie p anu ją  
niepodzielnie i Jwszech w ładnie mi
kroby...

M ikroby są  w szędzie 1! p okryw ają  
one pow ierzchnie w szystkiego co 
istn ieje , zarów no w m artw ej jak  i 
żyw ej natu rze, dość e ru b ą  w arstw ą, 
mby niewidoczny py ł m ączny.

Lliema takiego sk raw ka  p rzestrze
ni pod, nad i na ziemi, gdzieby nie 
znajdow ano m ikrobów .

Ich w szechobecność je s t w prost 
zdum .ew aiąca lecz ilość ich je s t  do
słow nie p rzerażająca. Uprzytom nij- 
m y tylko subie, że stw orzonka te 
są tak  drobne, że aż niew idoczne 
gołym  okiem  i tizeb a  się dopiero 
uzbroić w m ikroskop, aby je do j
rzeć, że m ieści się ich przeciętnie po 
kilica m iliaidów  w je ln y m  cen ty 
m etrze sześciennym , a bedziem y 
mieli słabe w yobrażenie o ich p e 
netracji.

G odna rów nież podziw u jes t w y
trzym ałość m ikrobów , znoszących 
zarów no najniższe jak  i najw yższe 
tem p era tu ry . S ą  m ikroby, których 
nie potrafi zabić naw et sk rop ione 
pow ietrze, ani w rząca w oda, a na
wet ciśnienie 2.000 a tm osfer p o tra 
fią one w ytrzym ać.

Jeszcze bardziej podziwu godna jes t 
p łodność m ikrobów . — N atura  pod 
tym  w zględem  znana je s t ze swej 
rozrzutności. — Już w świecie zw ie
rzęcym  spo tykam y się na każdym  
kroku z tą  nadpłodnoscią.

W yliczono np., że jesio tr, gdyby 
się bez przeszkód rozm nażał, zasy
p a łby  po trzech latach ziemię swym 
kaw iorem  do w ysokości M ont Eve- 
res t, a człow iek m ógłby w krótkim  
czasie zapłodnić  w szystkie planety  
(pam iętać należy, że w jednym  w y
try sk u  nasienia m łodego mężczyzny 
liczymy n o rm a ^ ie  do 800 milionów 
plem ników ).

Lecz cóż to w szystko  znaczy wo- | 
bec płodności mikrobów’, k tó rych  
następne pokolenia pow sta ją  już  
w ciągu 13 m inut po przyjściu  na 
ś w ia t !

W szystko  to  dzieje się od lat 
milionów', a człow iek ani się do 
m yślał o istnieniu tego niew idzial
nego państw a w około siebie. N aj
genialniejsze um ysły  nie p rzeczu

w ały naw'et istnienia mikrobów’, 
dopóki sk ro im y  woźny holenderski 
A ntoni Leevem ioek przed 250 laty 
uzbrojony w szlifowane przez sie
bie szkiełko nie podpatrzy ł tej t a 
jem nicy natu ry . — Dziw ak ten  "pra
cował jednak  w ytrw ale nad szlifo
waniem swych szkiełek, aż doszedł 
do takiej perfekcji, że nie mógł

już u trzym ać ich w palcach, tak  
były m m iaturow e. Rył to  p ierw szy 
objektyw  pierw szego w świecie 
m ikroskoou. W  końcu uczeni zain
teresow ali sie tym . co oglądał przez 
swe szkiełka L eevenhoeck i w ten  
sposób zaległa się najm łudszy ga- 
łeż wiedzy le k a rsk ie j: bakteriologia.

Sprawa ; u M i i  plac w górirctwie
Zagłębia Dabro

Sosnowdec, 28 września. O publi 
kow ana treść  orzeczenia arbitra , 
k tóry  w’y dał w yrok w sporze o za
robki w górnictw ie na Śląsku w y
w ołała duże poruszenie wrśród gó r
ników Zagłębia D ąbrow skiego a 
sam  w yrok je s t szeroko kom ento
w any. Ogólnie uw’aża się, że skoro 
dla górniKÓw na Śląsku w yrok a r
bitra przyznaje trzyprocen tuw ą pod
wyżkę zarobków — to dla górn i
ków Z agłębia  D ąbrow skiego  posia
dających gorsze zarobki, niż górnicy 
na Ś ląsku, podw yżka powinna być

D ąbrow skim  odbyły się zebrania 
górnicze pośw ięcone rozm owom
między zainteresow anym i w zatargu  
zarobkow ym  stronam i. Istnieją dwie 
koncepcje rozw iązania sporu . P ierw 
sza koncepcja bezpośredniego  za
łatw ienia  za targu  między stronam i, 
przyczym  niew ątpliw ie pod uw>agę 
będzie brany posób zozwiązania 
sporu  na Ś ląsku, druga koncepcja— 
arb itrażow a w wj’padku, kiedy 
strony  nie doszłyby do porozum ie
nia. Spodziew ać się należy, że spór 
zarobkow y w górnictw ie Zagłębia

więks a. 1 ak jak  i na Śląsku, tak  Dąbrow-skiego znajdzie sw e rozwią-
i w Zagłębiu  Dąbrowstcim  istn ie ją  
różnice zarobkow e pom iędzy posz
czególnym i kopalniam i a naw et w 
szerszym  stopniu , bowiem  jeżeli na 
Śląsku są różnice zarobkow e po 
między poszczególnym i rew iram i, 
to w Zagłębiu D ąbrow skim  są 
różnice zarobkow e naw et pom iędzy 
sąsiadującym i ze sobą kopalniam i. 
W ięc i ak tualna  je s t spraw 'a zm niej
szenia zachodzących różnic z a ro b 
kow ych. W  dniu 25 w rześnia  w 
szeregu  m iejscow ości w Zagłębiu 

™  . r a n i  ■ m tm  j u w i  .

Cors; DiĘCEj spekulantom kufel.
Z szeregu miejscowości donos/ą  

nam o procesach administracy inych, 
;akie w ytacza się spekulantom  budo 
wlanym. Budują oni tandetne domy 
w miejscowościach o dużym  zalud* 
nieniu, następnie pospiesznie sprze* 
daj a ie i przenoszą się na „operacie" 
do innych miast. Proceder ten stsje 
się już plagą, k tóra bezwzględnie tę 
piona jest przez władzę.

zanie przed 20 października.

Mnisi strajków 
w Polsce

Dane, dotyczące liczby strajków  
w Polsce w I kwartale r. b. stw :erdza 
ia znaczny spadek zarow no liczby 
strajków', jak zakładów obięU ch 
strajkam i oraz liczby straikujacych 
robotników . W  okresie spraw ozdaw  
czym zanotow ano bowiem 324 stcaj* 
kow. które objęły 2.030 zakładów  
pracy oraz 87.186 strajkujących robo 
tników  wrobec 355 strajków  w  5.258 
przedsiębiorstwach i 102.183 sńrajku 
iących w poprzednim  kwartale.

Z ogolnej liczby strajków  przvpa* 
da na rolnictwo 11, na górnictw o 12* 
na przemysł m inralny 29, m etalowy 
26, włókienn.czy 49, drzew ny 48, 
spożywczy 27, odzieżowy 32, oraz na 
przemysł budow lany 22. N ajw iększa 
liczba zakładów pracy objętych stra 
kami przypada na przemysł w łókiem  
r.icy’ mianowicie 714 przedsiębiorstw  
najwgększa liczba strajkujących ob» 
ięła również przemysł w łókienniczy 
— 47.069 osób.

Liczba straconych w skutek straj* 
ków  robotniko*dni wynosiła w  I 
kwartale r. b. 352.125, z czego blis* 
ko połow'a. gdyż 171.731, przypada 
na przemysł włókienniczy.

— o O o—

Występne małżeństwo
skazane 21 razy

Lódź, 2 ".9 (p.) Przed sądem  grod
zkim odpow iadali m ałżonkow ie 40 
letnia Józefa i 45-letni A ntoni Cichy, 
oskarżeni o kradzież w składzie 
firm y .B ła w a t Polsk i’’ (właściciel 
Ludw ik Kuk, przy Bałucki Rynek 2).

O boje oskarżeni stanow ią w y ją t
kow o „dobraną" parę, karani byli 
poprzednio po 20 ra?,y za różne 
kradzieże i około 12 lat przebyw ali 
w więzieniu.

W  dniu 28 czerw ca br. małż. 
Cichy przybyli do składu firmy 
„Bławat Polski” i wyrazili chęć na
bycia tow aru.

Sprzedaw czyni w yłoży ła  kilka 
sztuk tow aru, k tó re  przybyli do- 

i k ładnie obejrzeli, jednak  oświad-

czyh, że ceny są zbyt w ygórow ane 
i nie decydują się na kupno. Po 
ich w yjściu sprzedaw czyni s tw ier
dziła brak dwóch sztuczek w artości 
około 150 zł. N atychm iast wszczęto 
pościg i Józefę Cichą zatrzym ano 
na ulicy W  czasie rew izji znale
ziono przy Cichej w' specjalnie 
przyszytych pod paltem  kieszeniach 
skradziony tow ar. Z atrzym ano rów 
nież Cichego, k tóry  początkowm 
zbiegł. W czoraj sąd grodzki wr 
Lodzi skaza! Józefę C ichą na 4 
lata więzienia, a po odbyciu kary  
na um ieszczenie w zakładzie dla 
niepopraw ny< h pi zestępców , a A n 
toniego Cichego na 3 lata  więzienia. 

—O —

LUD\jj IK  A fkSGIiO FP

„ B A G N O ”
93) PO W IE Ś Ć

W stał od  stołu i w olno skierował się do wyj* 
ścia. Ciężko postępowa! krok za krokiem . D okąd?  
N ie miał żadnego celu przed sobą, stal si ęnagłe bez* 
dom nym  jak ci najwięksi nędzarze miasta, których 
zimno wypędziło z parków  publicznych którym  śnieg 
przykry białym całunem tw arde loże w  postaci łav ki, 
k tó rj m mgła zabrała resztę powietrza, tłocząc sie pod 
m osty i zaciszne sklepienia. D okąd, zadał sobie pv* 
tanie, gdy wstępował po kamiennych schodach do 
w yjściu  W  tym  słowie „dokąd", leżała rtagedia jego 
istnienia. D okąd, nroże siebie zapytać człowiek nie 
maiacy przed sobą celu. D o k ą d ------------

— Hej, usłyszał za sobą wołanie, hallo! Row* 
■ocześnie uchwycił go ktoś za ramię. Chcesz już 
odejść?

O bok niego stała kobieta, jedna z tych siedzą* 
eych poprzednio przy stole, już nie m łoda, o lekko 
zniszczonej ale w ykarm inow anei twarzy, rozlana 
w kształtach, o  dużych, pełnych, wiszących piersiach, 
brzuchu wystaiącym  nieco spod zużytego gorsetu 
i siedzeniu siero l im. jak zad belgijskiego konia. Ó w  
typ  taniej p rosty tu tk i wałęsające’ się w  na inędzniei* 
szych okolcach Berlina, usługującej za jedną lub poi 
m arki młodym robotinkom  lub starszym nędzarzom.

Ó w  typ  chodzącej kloaki dla wszystkich, nie reagu* 
jącej już na odór potu  i brudu, wyziewów rzygocin
i alkoholu, biorącej na siebie każdego ofiarującego 
pół marki i wdzięcznej za każdy kieliszek nadprogra* 
m owo zapłaconej w ódki.

—1 Chcesz już odejść m aleńki? spytała jeszcze 
raz, gdy nie dostała od niego odpowiedzi.

Uśmiechnęła sie przytym  zalotnie, owym cd  
dw udziestu lat w ystudiow anym  uśmiechem zaw odo
wym, przybieranym  w  chwili zbliżenia się męskiej po* 
staci. Patrzyła m u wyzywająco w  oczv tym zmeczo* 
nym, nedospanym  spojrzeniem, kryjącym  jakąś sen* 
na melancholię sm utku życiowego, nieme oskareżn.e 
ludzkości i zrzucenie na nią odpowiedziamności za 
podle życe i brnięcie w  szumownach. „Nic chciałam 
tak  nisko upaść" zdawmly sie krzyczeć jej oczy, „tvl* 
ko wy, św iat i ludzkość, ściągnęliście mnie do ryn* 
sztoka". Niechetnie spojrzał na nią Reindl. Chciał 
uw olrić  rękę z jej u śc isk u -----------

— Zostań malv. m ówiła do niego, tobie dziś 
sm utne na sercu, poznać po tobie, dokąd chcesz Iść? 
T u  ciepło, w e s o ło -----------

— D o k ą d -------------ha, ha! Z byt głośno jest tu*
taj, odpow iedział nie mogę znieść tego hałasu.

— Oni się zaraz usnokoją. za chwilę pójdą wszy* 
scy znow u na ulicę, będziemy mogli z soba spokojnie 
pomówić, czemu nie, człowiek potrzebuje czło*
w n ęk a --------------I ściągnęła go z pow rotem  do stołu.
Siedziałeś tutaj sam. poczęła mó\yńć do niego z tak 
przekonywującym  patosem  zaufania i przyjaźni, iak* 
by  się już od lat znali, — i myślałeś, że w  tvm  kieli* 
szku w ódki lub kuflu piwa, potrafisz utopić twoic

zmartwienie. Łzy spływ ały ci po  twarzy, ból targał ci 
serce, a nie miałeś nikogo, przed kim m ógłbyś się 
uskarżyć. N a cóz zda się w ódka, gdy w człowieku 
iedzi ból, gryzie i truje. D obrze to  rozumiem, ale 

każdy nosi swój rkzyż — życie nie jest na różach 
usłane — możebyś kazał podać dwa koniaki, a gdy  
rpzystąpiło do nich jakieś obsługujące indywiduum , 
zamówiła prócz tego parę kiełbasek

Znowu zaklekotał grajek na pianinie, a ochry* 
ple glosy śpuw ały :

W o  sind Dem e Haare, —
A u j ust — A u j ust —

Reindl nie zdawał sobie spraw y z tego, po co 
tam  jeszcze siedzi. Ten hałas targał mu nerwy, dym  
z papierosów  palił w  oczy, dusił — a ta kobieta obok 
niego — cóż właściwie ona chce? N akładała sobie 
grubo m usztardę na kieibaśe i pożerała ją z chciwo* 
scią wygłodniałego zwierzęcia.

W o  sind Deine Haare 
A ugust — A ugust.

Kelner postaw u przed nimi znowu dw a kieli* 
szki. Bezwiednie podniósł Reindl jeden do ust, wy*
chylił g o ----------- Lekka sennosć poczęła go ogarniać,
coraz powolniejszym  stał się tok  myśli', a pohrzek 
klaw ikordu. przestał gc już denerwować.

W o  sind Deine H aare 
Autrust — A ugust.

— Biedny A ugust nie włosów, począł myśleć—
— Czei. u  nic nie m ów isz? snytała go, masz m '?' 

że papierosa?

(ciąg dalszy nastąpi)

*
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ODCISKI usuwa niezaw odnie „RIGO"
50 gros .v D rogeria 

j C H A P S t N > O H N A
K r a k ó w  Plac  Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie
,10K, p r o s z e k  o ry g in a ln y .  D r o g e r i a
— S C H A R  S E N S 0 H N A —
» Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory
ginalny płyn J 0 K, — D rogeria
— S C r i A P S E N S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek I torb
szkolnych M. S O  P K r ak ó w, 

G r o d z k a  62 .

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 
cerskith ..SOlIDITE" na ul. Staro
wiślna 83. — poleca: now oczesne 
'.apczany, fotele do spania, leniu ce 
otom any, m aterace, różne łóżka 
polow e. W ykonanie solidne.—- 
_ ■ r  Ceny um iarkow ane, 
Uprzejm ie zaprasza „SOLIDITE*1

M iL S Z Y W k i  D O  M IĘ S A  
Z A P A M I C Z k l  
A U T O M A T Y C Z N E  

l* R liH U $ » Y ' a ip ra w ia  facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
SZLIFIER N IA , SP A  WALNI  A 
= ą  ŻELAZa i METALI J =
M Y S Z K O W S K I
K I U K Ó W , D IE T L A  Ł .4 6 .
R.-y przedłożeniu tego  oglits^e f c  udzie- 
■ m a a  lamy 30°/n RrtP \1  U.

Krawat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym  Składzie K raw atów  „Re- 
eard  C raw ates*1 K raków , f lo r ia ń 
ska 35. Tel. 143-68 W łasna  W y 
tw órn ia  H u rt D etal. Fachow a na
praw a starych  kraw atów .

Swetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bezrękaw niki m ęskie, 
dam skie i dz euinoe, oraz suknia 
na zam ów ienia poleca Pracownia 
trykotaży Feiman Sw S ebastia
na 23 (sklep frontow y)

Pogotowie kraw ieckie „Fenomen’,
c/yści, p rasu je , nap-aw ia, cena 
reklam ow a, K raków , S tradom  “ r, 
Tel. 201 87. ______ _____

DOM 5WETFÓ W O STR O W IEC K IC H  
Kraków, Krakowska 12. .

poleca- "najtaniej- sw etry  m eskie 
dam skie, dziecinne.

P r  J F u S e r
Przyjm uje wszelkie robo ty  kuś
n ierskie w edług najnow szych żur- 
nali po bardzo przystępnych  cenach

J ó s e f  F S o c h e n e k
Kr^:tów, B r a c k a  " a.

PIANINA pierw szorzędnych firm k ra 
jow ych BETTING K. I A. PiBIGER 
w składzie tortepianów . H S i e n y  
smolarskiej.

K raków  Sławkowska L. 4.
M A T E R A C E ,  poduszki w łósienne, 

łóżka połowę, otom any, tapczany, 
poduszki ola niem ow ląt oraz przy j
m uję wszelkie roboty  tapicerskie 
Zakiad TaDicerski BARDJ CHA, 
K rakow ska 44, teiefon 174-83.

Fft. DOGAŁŁA czyści chemicznie, far
buje w szelką garderobę — najso
lidniej i najtan iej. K raków , D tet 
low ska 93, tel. 141 65, G rodzka 2.

yotfcsai g<isr Niemcy stawiali uifimatum Francii
Poniższy artykuł jest wyjątkiem ze 

wspomnień jednego z  krewnych Renc 
\  ivianiego ówczesnego premiera Fran« 
cji, blisko stojącego wypadków, które 
doprowadziły do wejny.

Dnia 31 lipca sytuacja Francji wobec 
Niemiec była tak jasna, że nikt nie wątpił 
w słuszność Francji. Aile jeden odłam naro

Pracownia krawiecka LOLI FILE Sle- 
miracJ.kie.jjG 6. Żurnale modelo
wane. Wykwintne wykcrtćn e.

JU Ż  nadeszły nowości w wełnach zagram* 
cznych i krajowych, na pulowery, sukrie 
i kostiumy po cenach najniżozych tylko w 
Składzie Fabrycznym Horowitz, Grodz* 
ka 59.

PARASOLE najnowsze wzory — kupisz 
najtaniej w W ytworni DYM, Krakowska 
30. parter. Reperacje, pokrycia wykonuje 
szybko i solidnie.

KUPUJE, SPRZEDAJE meble używane sy 
pialnie, jadalnie, saloniki, urządzenia biti* 
mwe. Sklep okazyjny, Kraków, Mostowa 
dwa.

B G R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A
LstlyiiiS tflfia - P £ F k fi ‘ Wrzesiński 1.

Czyszczenie ubrania 3 50 zł - Sukni 2 zł — 
Centra’a WOLN1CA 8.

Obicia Meblowe, p rzybory  tapicer- 
skie — najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — G rodzka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce
nach najniższych, — U N G E ó  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143 27.

N A U K A

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  
i m  S i .  M O N I U S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
===== Ttlełon 176 16. =====
w p i s y  c e a z i e r a r o i i E
W szystkie przedm ioty. K ’asa m uzyki 
jazzow o-fortepianow ej i akordeenu. 
Chór,-Orkiestra, Muzyka Kameralna 
=  Z t i s z k S  K o l e j o w e .  =

K O N C ESJO N O W A N E kursy kroju i szy. 
cia „Józefina** Kraków, Warszawska 4. 
Nowe kursy 1 października.
Przyjmuje się i panie z szyciem nieobez* 
nane. System francuski W ortha. Gwaran* 
cja wyuczema. W pisy codziennie od 10 
do 7 wieczór.

K U R S Y  SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206 88. P row adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw aran 
towane. W pisy codziennie.

Gry na fortepianie m etodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a .
K raków , W ielopole 22 II piętro 

= i  m ieszkanie 4.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą AtlSOna -K ro w o d e rsk a 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

du łudzi! dę nadzieją że w Niemczech so- 
cjalści zbuntują się przeciw W ilhelmowi II 
i że na apel mobilizacji odpowiedzą straj* 
kiem. Tą myślą zawsze opanowany był 
przywódca socjalistów francuskich Jaures 
Dnia 31 lipca a więc nazajutrz po ogłoszę* 
niu w Niemczech „stanu wojennego** mu* 
siał doznać wielkiego rozczarowania. Ża*

Wcpadki szybko się potoczyły. A ustri. 
Rosja,. Niemcy chwyciły za broń; granice 
nasze były zagrożone podczas gdy wojska 
nasze pozostawały w odległości dziesięciu 
kilometrów od granicy. W tej sytuacj. Nie 
mcy spodziewały się doprowadzić nasz 
rząd do kapitulacji, nim podejmie jakąko'* 
wiek akcję interpretując, jako oznakę sła* 
bości, to, co było tylko posunięciem wyż* 
szej polityki, Niemcy sądziły że są w pra* 
v.;e domagać się od nas wydania im pcw* 
nych naszych miejsc ufortyfikowanych.

D nia  31 lipca o godzinie siódmej wieczo 
rem von Schoen am basador niemiecki, któ 
ry każdego dnia udawał się na Quai d ’Orsay 
przybył, aby s p o tk a ć  się z Vivianim. De 
Margerie i Filip Berthełot byli w biurze pre 
miera który ich zatrzymał.

Zapytał premiera czy otrzymał oficjalne 
zawiadomienie o mobilizacji armii cara. Vi 
viani trzymał się w rezerwie i twierdził, że 
o niczym nie wie. Von Schoen zadał drugie 
pytanie:

— Co zamierza uczynić Francja gdyby 
Niemcy wypowiedziały w ojnę R osji? — 
powiedział ostro.

Viviani dał odpowiedź wymijającą, że 
nie jest jego rzeczą informowanie Niemiec 
o naszych zamiarach.

Von Schoen przystąpił do stołu na któ* 
rym złożył swój kapelusz i zdawał się być 
gotow ym do odejścia. i

— Panie premierze — rzekł bez przed* 
mowy — zechce pan złożyć moje uszano* 
-•/.'■-nic prtzydentow i republiki i polecić aby 
7*i zwrócono moje paszporty...

Nie było powodu dla takiego stanowiska 
Które oznaczało zerwanie stosunków dyplo 
iratycznych. V iriani wstał i podszedł do 
ambasadora.

— Nie, panie ambasadorz e — powie* 
dział — n it przekażę pańskich słów prezy* 
dentowi. Dlaczego nas pan chce opuścić?
°. von Pourtales (ambasador niemiecki)

M \  T E R l  A Ł Y  B I E L S K I E  ^  
M Ę S K I E  1 D \  M S K I E  N A  s, 

DOGODNYCH WARUNKACH |
e went ua ln i e  z u s y - i e m  przez remnn:  - £  

io wanych Itrawców Ceny  konkurencyjne,  gi

' S U K N A , T 5 K S  TYL" i
Kraków, ul Sławko .vska 3. '

T e l e f o n  2  1 7 9 .  5
iioisaesi^jęir-^^ojsstg& e^ scsGlB

D o a n n a  R i s e n b l a t t ó w n a  p r z y s i ę g ł a  
t ł u m a c z k a  s ą d o w a  j ę zyków' :  n i e 
m i e c k i e g o ,  f r a n c u s k i e g o ,  a n g i e l 
sk i e g o ,  w ł o s k i e g o  r o z p o c z ę ł a  le k 
cje  U c h  j ę z y k ó w , — B a s z t o w a  18.

KORESPONDENTEM  Dolskim, niemieckim 
francusk.im, jngieskim  zostać m ożesz po 
nabyciu w zorów  listów  handlowych „O* 
mcga“. Prospekty wysyła Ks,ęgarnit Ling* 
winistyczna, Kraków, Ozewska 17 a.

został w Petersburgu na swoim s.anowisku 
ambasador Austrii jest w Paryżu. D lacze 
;o chce pan dać sygnał Jo  odjazdu i bez 

••'"■du wziąć na siebie taką odpowiedział
•iść?

ULTIM ATUM  NIEM IEC D O  FRANCJL 
Po tych słowach Vivi..niego yon Schoen 

zdawał się być zdetonowany. De Margerie 
obecny przy rozmowie, zbliżył się do von 
Schoena i w tonie przyjaznym powiedział 
mu, że on, którego cała kariera oaznaczuh 
sie umiarkowaniem nie może jej zakończyć 
c osem brutalności. Czy ta rozmowa go 
wprowadziła w zdun.ienie, czy też dała mu 
cz as do namysłu, ale von Schoen ukłonił 
się, dodając tylko że nazajutrz przyjdzie do 
nremiera i poprosi go o odpowiedź na p̂ -» 
tanie które mu zadał co do stanowiska Fran 
ej: w wypadku wojny z Rosją W  rzeczywł 
stośt było to ultimatum skierowane do 
Fi ancji.

Prawie w tej samej chwili Jaures znalazł 
się w ministerstwie.

Około godziny 8=ej udał się do swego pi 
sma i podyktował swoim współpracownic 
kom instrukcje jako naczelny reaaktor. Po 
zakończ eniu pracy zeszedł z biura redakcyj 
nego, aby coś zjeść w sąsiedniej kawiarni 
dobrze znanej w świecie Jziennikarskiir 
pod nazwą „Cafe du Crcnssant". była
spokojna i miała raczej wygląd prowincjo* 
ra lny . Lustra którymi ściany były pokryte 
odbijały twarze gości przy oświetleniu gar 
zowym. Jaures miał swój stół.

Koło godziny 9.40 Dollie wspólpracow* 
nij; „Boiuiet Rouge** pokazywał właśnie 
Jauresowi fotografię swej małej córeczki 
kiedy rozległy się dwa strzały z rewolweru 
M orderca strzelał z zewnątrz, jaures padł 
na ziemię jak masa, bez okrzyku.

Powstał szalony ruch. VTszyscy zerwali 
ćę i z aczęli naraz wołać Jaures miał oczy 

c.warte i tylko słabo oddychał Pewien ap 
tekarz który był na miejscu dotknął jego 
perfśu. Wkrótce zjawił się lekarz którjr 
■ógł już tylko atwierdzic Śmierć.
Na wielkich bulwarach gdzie się przecha 

zatem, wiadomość o śmierci Jauresa krą* 
ła z ust do ust i  obeszła całe miasto. Czy 

należał du partii jego czy nie, u każde 
go Jaures jako człowiek, w zbudzał poważa 
nie. Jego zamordowan.e było równocześnie 

łapo tą i zbrodnią.
A by zasięgnąć bliższych wiadomości, u* 

dałem się na Qaui d ’Ors«y. Dyrektor gabi- 
' tu  premiera przyjął mnie. N a radzie mi* 
istrów która zebrała się w Pałacu Eliezjs- 

kim, Poincare podał wiadomość o dramacie 
"abinet nad tą sprawą dyskutował. Jasne 

że trzeba podjąć pewne środki, aby 
zapobiec możliwemu odruchowi ludowemu 
biorąc pod uwagę nad-wyczajne podmece* 
nie Paryża. "Właśnie łdedy byłem u dyrek 
*ora premier mu telefonował. Zainicjował i 
iłyktował mu słynny apel do ludności Pary 
~s rozpoczynający się od słów: „Dokona* 
no obrzydliwego zamachu**....

W  tym otoczeniu i w tej godzinie słowa 
•e nabierały znaczenia dramatycznego. Ni* 
gdy jeszcze z wyjątkiem łat wielkich 
-ewolucji, rząd w podobnych słodach nie 
-'•Tacał się do ludu i to z pominięciem 

*zb.
W rzeczywistości głęboka emocja i nie* 

pokój ogarnęły stolicę. M ożna było się 
wszystkiego obawiać.
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OOLOdćENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 'm/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest Jeden milimetr, w j-d iym  łamie Stroną dzień się na 4 
Cen” ogłoszeń w tłotych: l.strona w l łamie za sn/m zł 1.23 jfeKsi I) — VII strony it ł. — Zi tekstem tł 0.70 Nadasłme za 1 m m  <v l ;u/ n w 1 limie zł 0,75. Nekrologi wtekScleJ d o 86 
m/m w 1 łamie zł 2 0 —, 2 ramach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo "ONO Dla yaizukuiących pracy w drobnych sa słowo 0 05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15.
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